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Nauka z
Miesiąc Listopad 1930 roku rozpoczyna wielką stu­

le tnią roczn'cę powstania listopadowego, które zapłtanąw- 
szy słomianym ogniem na przedmieściu Warszawy, na 
Solcu, przetrwało zaledwie jeden rok i zgasło, mimo en­
tuzjazmu całego narodu i mimo dz elnych, zahartowanych 
w wojnach napoleońskich, wodzów.

W szyscy uczestnicy tego powstania byli ludźmi do 
hrei woli.

1 generałowie, jak Skrzynecki i Chłopicki i mężowie 
stanu, jak Lelewel i Czartorysk i entuzjaści, bohatero- 
w e, jak Piotr W ysocki z garstką kadetów — słowem 
wszyscy chcieli wywalczyć Polsce niepodległość, lecz 
niestety zabrakło tym geracym sercom, jak też ostroż­
nym mózgom generałów i m ężów stanu jednego, o żelaz­
nej ręce, wodza, zabrakło zgody, zabrakło dyscypliny.

Z pragnieniem wolności wyjrzało z grobu i widmo szla 
chockiej samowoli, które gubiło przez tyle wieków nasze 
potężne' ong-ś państwo.

Dyscyplina wojen napoleońskich nic objęła całego 
społeczeństwa, lecz tylko garstkę starych wiaiusóv pa 
miotających rok 1812 i ten lot orłów- Napoleońskich nad 
j^ełną nadziei polską ziemia.

Łatwo było zapalić stóg siana czy słor.iv na Solcu, 
łatwo było wywołać powstanie, łatwo było wypędzić 
drżącego ze strachu Konstantego, carskiego brata, ale 
trudno było zmusić Polaków du trudu podtrzymywania o 
gnia, do codziennych nic jednodniowych ohar, do posłu­
szeństwa i zgoay,

lat klęski.
W ielkie rocznice nie są tylko na to, żeby dać sposo­

bność do wysłuchania pownej serji mów, do v iwatowania 
lub nawet do wylania paru łez sentymentu. W ielkie rocz­
nice nie powinny również być tylko okazją do wspomnie­
nia tych. którzy są bohaterami tych rocznic, bo oni speł­
niwszy swote, oaeszh, zostawiając nam żywotność swego 
czynu, który ma ożywić nasze czyny. Jeśli ich czyn miał­
by zostać tylko wspomnieniem to nic wartoby było nawet 
odgrzebywać piocnów  bohaterów z roku 1830

Dzisiaj w dzień rocznicy listopadowej szukamy, my 
żywi, my posiadacze wolności czegoś nnego niż wzru­
szeń wywołanych mowami, pochodami i pieśnią patrio­
tyczną

Rocznica listopadowa musi ożywić w nas sumienie 
narodowe, zmusić do lachunku tegpż sumienia i wreszcie 
do naprawienia w sobie tych błędów, od. których my pra- 
wnukowie listopadowych bohaterów me jesteśmy jeszcze 
niestety wolni. Słomianym ogruetr na Solcu naszyci cza­
sów jest okres wielkier wojny, neres Cudu nad W isią i 
pierwsze dnie wolności

Po tvch chwilach przyszły drue, w których trzeba by­
ło do tej słomy dorzucać bierwiona codziennej mozolnej 
pracy, trzeba było podtrzymywać zapili ofiarności i po ­
święcenia a na to nas, jak ongiś naszych praojców, nie 
było stać.

Miast podsycać- wspólny płomień rozpalaliśmy par­
tyjne ogniska a przy nich grzały s i ; tylko jednostki. Nie 
dość tego. Ogniska te okazały „ię biędneroJ ognikami, któ­
re zawiodły masy ludowe na bezdroża.
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Czasy nasze okazały się jednak o tyle szczęśliwsze od 
roku 1830 i 1831, że znalazł się mąż opatrznościowy, któ­
ry rozdmuchał jeden wspólny płomień i spędził cały na­
ród do wiellł iej i celowej pracy.

Na p o r ;eliskach partyjnych ognisk, nikt dziś już me 
płacze prócz tych, którzy swoją pieczeń przy nich piekli 
a raduje dziś całą Polską to, że przecież dzięki marsz. 
Piłsudskiemu Polak okazał się po szkodzie mądrym i nie 
powtórzy już hłędów poprzednich pokoleń.

Uczcijmy więc rocznicę listopadową, stuletnia rocz­
nice bohaterskich wzlotów  polskiego orła naprawieniem 
zła, które lot ten podcięło

W  przededniu rocznicy listopadowej, dnia 23 listopa­
da dajmy leszcze raz dowód wynieś ;onei ze zbliżającej się 
rocznicy nauki i skupmy wszystkie siły przy liście senac­
kiej tego, który podjął się naprawienia w  nas tych wszyst­
kich wad i błędów, które były przekleństwem historii na ­
szego narodu.

Głosujmy do Senatu na ‘istę No 1, 
i** M, Sabatowicz.

Szklanka wody.
Prawdziwe zdarzenie z roku 1830.

Śród lip, z liścia odartych, w płaszcz z śniegu spowity,
Stoi domek na wzgórzu, na pół w ziemię wryty.
Niebo we mgle, czasami tylko pomrok rzadszy,
W tedy okno tęsknemi łzami w słońce pacrzy,
A ż znów światło się skryje, a u bladej szyby 
Łzy w srebrne kwiatki zmarzna, lub perliste grzyby.

Gdzie ledwie słychać było trzask z bicza pastuszy,
Lub (ęk dziada w  samotnej odzywał się głuszy,
Dzis brzęk brom, koł turkot, rozgowor i wrzawa,
Dzia v ń.łh ; liski ze sztabem kwaterą tam stawa,
W eszedł kniaź wirteinfcerski w  cichy próg plobanji,
7a >iim starsi, w złociste mundury lOran

Gdzie je«t pop? kniaź zapyta. Ksiądz wejdzie z podwó- 
I wiedzie go1 do izby, choć się serce wzburza. frza,
Książę zrzuca płaszcz szary siada do komina,
Przy nim sto: w milczeniu gwiaździsta drużyna;
Książe nogi wyciąga, rozeprze się lepiej 
W  blade lica plebana bystre oczy  wlepi.

„Popie, rzecze, co nas tak przyjmujesz ochotnie,
„Pewnieś hczył psow Lachów buntownicze sotnie, 
„Skaż-że mi ty po prawdzie, w jak wielkiej czeredzie 
„Ten  wasz straszny Dwernicki na Moskala jedzie,
„Skaz ile ma pukawek, gdzie i jak daleko 
„Sławne polskie rajtary błotami się w łeka?“

„Jenerale! odpowie ksiądz carskiemu słudze,
„U szów waszych wojenną nowiną nie strudzę;
„Pośród trzódki duchownej, biedny sługa Boży,
„Czytam w ciszy mój brewiarz, szczęk broni mie trwoży", 
„Nie rzecz moja orężne rachować szeregi.
„Lepiej o  tem brodate doniosą wam szpiegi".

K m af brwi zmarszczy, lecz w  gniewu wstrzyma się zapę- 
■ylko n.ukme i wstanie, leca znowu usiędzie, łdzie

T zaniłjlmie na chwilę, groźny niemym gniewem, 
lako w  i c h e 1 nad leśnym bujający krzewem,
R-;erze w końmi: Gdy nie chcesz wskazać łasz* szlaki, 
„Daj wody, wody dadzą i wrogom Polaki".

Pleban wyjdzie do sieni wraca z szklanką w ręce, 
stawia ją na stole przed oczy książece,

Książu szklanki nie bierze, lecz ją w ręku trzyma, 
w księdza się wpatruje bystremi oczyma, 

fak jastrząb, c o  mm z góry na kurczę uderzy 
w aży nad nie. się zdaJa i wzrokiem je mierzy

R/.ecze w -eszcie „Czy widzisz tę szklankę na Stole? 
jjE p o  Polszczą, cc na M oskwę wyruszyła w pole,

„Mała, hcha, cesarstwa wielkiego poddanka,
„Gnbi się w niem, jak ta ot pośród stołu szklanka, 
„Której cały św at wyżlem u stóp legnął z dawna 
„Zgniecie ją jak robaczka Moskwa prawosławna"!

Głośnym śmiechem parsknęła świta księcia pana,
Ten zaś okiem badawczem śledził wciąż plebana.
Jak żołnierz, co gdypodsyp u działa zapali.
Patrzy rychło śród demu szereg się powali,
Lecz daremnie kniaź czenał w łwarzy jego zmiana,
Na szyderstwa tak odrzekł kapłan niezmileszany:

„Prawdac większai od Polski Moskwa, stół od szklanki, 
„A le  śmiało dziś pierwsza z dirugą wchodzi w szranki, 
„M ała Polska olbrzyma w posadach zachwieje, 
„Szklanka wody rozlana cały stół zaleje!"
Na te słowa kniaź krzyknie, pieniąc się od złości 
„Związać popa! niech ruskich popamięta gości"!

I już w o d ą  kapłana, wtem W D ie g n ie  ze dworu 
Zadyszany oficer z tyłu -od taboru:
„Dwernicki tuż za lasem!" rzecze. V7ódr powstanie,
I po chwili do marszu wzywa trąbki gnanie 
Nim pierwszy ułan wyjrzał z poza lasu krańców 
Wielka, arm-u pierzchnęła przed garstką powstańców!

■

i  Mm iilń  e Ptlscp za m i
W  dzienr'Ku francuskim „La O o ix “  z dnia 5. Xi. 1930 

Nr. 14627 na pierwszej stronie zamieszczono następujący 
artykuł p. t. „Przed wyborami polsaimi"

„Piszą nam z Polski:
W krótce odbędą się w Polsce wybory. Opozyma prze 

ciwko rządów i urasta z każdym dniem. Ktokolwiek nie 
godzi sic na program partji rządowej, który się zwie nle- 
zawisłym blokiem współpracy z rządem który w skróce­
niu nazywa się B. B., jest przedmiotem najgorszego mal­
tretowania W szyscy redaktorzy na,znaczniejszych dzien­
ników opozycyjnych, oraz przewódr.y stronnictw opozy 
cyjnycli, osobliwie partji kałolickiei: narodowej demmkra 
cji, zostąłi aresztowani. Uwięziono ich od 2 miesięcy w 
Brześciu Litewskiem. Opozycja ma swoich zwolenników 
głównie na Pomorzu, okręgu poznańskim i na Śląsku. Nie 
ma dnia, żeby nie było nowych aresztowań.

Poza partją B. B,, prawie nikt nie ma prawa robió 
wieców wyborczych Jeżeli ktoś zdopędzie się na odwrngę 
policja wkracza natychmiast i rozpędza v lec. Dzienniki 
nie trzymające z B B, ulegają konfiskacie, lub ukazujt się 
z licznymi plamami białemi skutkiem usunięcia artykułów 
przez, oenzure. W e v'ielu okolicach kandydatury opozy­
cyjne unieważniono. Urzędnicy, jeżeli chcą ratować swoje 
stanowiska, muszą przejść do B. E. Skutkiem tego sytua­
cja wewnętrzna Polski jest silnie naprężona. Również 
wszyscy zadają sobie py tanie, co przyniosą wyborv listo 
padówe? Jeżeli zw ycięży partja rządowa, to stanie się to 
kosztem wiolności lelrgijnej w Polsce i przyjdą na nas 
prześladowania, jak we Francji za czasów Combes‘a i w' 
Meksyku za Kahesa. —  Niechaj Bóg i Matka Boska mają 
w of lece Polskę katolicką"!

.<ak to całkiem jest widoczne z artykułu, autorem tej 
łajdackie*! pułlikacji, szkalującn rząd jako prześladowcę 
Kościoła, jest endek. Tylko endek może się zdobyć na 
bezczelność mianowania swej partii katolicką, broniącą 
orzedewszystWem Kościoła. Nie dziwimy się gazecie fran­
cuskiej, że bezkrytycznie zamieszcza podobne kłamstwo, 
ho to rzecz znana, że Francuzi w sprawach katolickich o- 
rjentują sie ba.-dzo słabo, Należy iednak, aby Polacy w ie­
dzieli, jak endecy kłami? i jak Polsce za granicą szkodzą.

 o-----
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S ł o w o  B o l e .
Niedziela 24 po Świątkach.

W SZYSTKO PRZEMINIE.
Wszystko na świecie, —  skończy się, przeminie,
Zn knie to słońce. — co świeci tak iasnou.

wszystkie gwiazdy na niebie pogasną 
I świat ten cały, — jak mgła rozpłynie!
W szystko się skończy: niebo, ziemia, morze...
Zaszczyty ludzkie, —  berła i kofrony,
Wszystko pochłonie czas niezwyciężony!...
Tylko trwać bedzie wiecznie Słowc Bożel...
Bóg, —  przyszłość ładów w ręku Swoim trzyma,
On co obiecat, — to w ernie dotrzyma,
Nagrodzi dobrych, — a winnych ukarze!
Nic się przed Jego me ukryje wzrokiem 
Nic me obroni przed Jego wyrokiem,
Jeźli za życia żal grzechów nie zmaże!

Glos z obczyzny.
Naczelnik gminy Kroczyce otrzymał z Belgji od robotni­

ków naszych następujący list:
Szanowny Panie W ójcie!
My emigranci w Belgji mamy przyjemność skreślić 

ailka słow przy sposobności nadchodzących wyborach do 
Sejmu w Polsce, a m ian cw ice . pobyt nasz w Belgji dał 
nam poznać życ.e narodu w państwach rządzących M o­
narchią lub RcDubliką mniej partyiną. To też złączyliśmy 
swe mysłi przesyłamy do Pana jako Naczelnika Gnrny i 
prosimy, aby nasz glos wołający do swvch Roaaków bi ł 
znany p r/y  wyborach przysztych bo przekonaliśmy się, 
że dotychczasowa rządy w Polsce były tumanem dla na - 
rodu, a narcc dotąd nie wiedział kto rządził Polska oto 
Rząd był Endecko Piastowski, a wszelkie winy zwalali 
na Marszałka Piłsudskiego, to im się udawało przez czas 
trzech wyborów bałaganić lud za Domocą pachołków par­
tyjnych i doprowadzać nas na szkodę i nędzę jaką prze­
chodzi Polska dotychc :as iwa. A to wszystko, źe w  Polsce 
rządziło tyłu gospodarzy i rzącizicieii. a dlatego, że na­
ród się nie orjentował na kogo oddaje swój głos. Ale nad­
szedł i na mch czas. że musza odpowiedzieć za wszystko 
bez pardonu Otoź owe rządv Endecko-piastowskie uczyni 
ły naród ofiarami tułaiacym się po obczyźnie za. kawałkiem 
chleba, on to winni, że brak pracy i porządku w kraju 
Onvm to bedzie zawdzięczał gospodarz chfop za nałożę 
me podatku drogovrego większetfo niż skarpowy, oni to 
darowali obszarnikom i fabrykantom przeszło 300 milion 
złotych zaległego podatku, a tobie chłopie za parę złotvcb 
zabiel al, ostatnią krowie lub z pod głowy poduszkę, po 
mimu, że posiaaanc twe nare' morgów żiemil niezdoła cif 
wyżywić, oni to porobili maiatk za lasy państwowe o 
tem i zagrań ca wiedzą, oni to wcześniej zamknę!' reiestra 
cie inwalidom by wielu żołnierzy świecących ranami nie 
dópuśc.ć do wsoarc,n. om to sprzedali monopol zapałcza­
ny Szwedom a dziś krai trac, miliony przezto, oni to zwia- 
towali zbrodniarza Niewiadomskiego, który zamordował 

ś. p. Prezydenta Narutowicza ord to obiecywali ziemię żoi 
nierzom bv odpędzić Bolszewików z nod Warszawy. r&  
później zavrarli pakt ? obszarniKam,. a tobie zoranerzu 
ostały gntszk! ua wierzbie, a leżeli ktoś dostał ta ziemie 

to tvlko towarzysze i kuzyni p. posłów. To też skończyły 
się ich dni renow/ama i naród może już zrozumiał ich pra 
ce i ow oce i nie da się namówić, by  odaał swe głosv mi 
trwonicie! nublicznego grona. To też apelujemy do wa­
szych serc Rodacy nie dajcie się namawiać krzykaczom 
. łamduchom. ale stańcie w iednem froncie i zadtcyduici'' 
na kogo macie oddać swói los. zapewnie wiecie k u  iest 
budowniczym Polski, a pod płaszczykiem naszego W od/.f 
los nasz się poprawi. Dosyć mamy partyjnych rządów' a#.

nam się wylewa a obce narody śmieją się z nas. O ióż 
szlemy wam życzenia jedności, a przy iedności doidziemy 
<ło] ładu. Równocześnie szlemy serdeczne, pozdrowienie 
dla Urzędu gromy i wszystkim Rodakom, W asi Rodacy w 
Belgii. Dnie 1. 11. 1930 roku Józef Menda.

Za zgodność z oryginałem stwierdza.
W ójt gminy Kroczyce: f— ) J. Surowiec

Z POLSKI
PRZYPUSZCZALNY ROZDZIAŁ MANDATÓW.

Lista nr 1. BBWR.
Lista nr. 4. Stron. Nar.
Lista nr. 7. Centrolew
Lista nr. 11. UNDO
Lista nr. 12. Niemcy
Lista nr. 14. Sjoniści w M aiopolsce
Lista nr. 17. Griinbaum w b. zab. rosyjsk.
Lista nr. 18, Ortodoksi w b. zab rosyjsk.
Lista nr. 19 Ch. D.
Lista nr. 22. Komuniści
Lista nr. 23. Inni komuniści

Razem

248 mandatów.
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OJCIEC BOHATERA Z POD RADZYMINA S. P. KS 
SKORUPKI W ZY W A  DO . POPARCIA Ma RSZAŁKA 

JOZEFA PIŁSUDSKIEGO
Od ojcu ś. p. ks. Ignacsgo Skorupki otrzymaliśmy na 

stępujące pismo-
,,W chwili obecnej, gdy ważą się losy państwa nasze 

go, gdy społeczeństwo polskie ma się yypow iedzieć, czy 
pragnie PoIsKie wielkiej i poteżne-,, czy też ma ona stać 
się łupem partyjnictwa, uważam za swój obowiązek, jako 
gorący patrjota, zabrać teraz głos Dziecię swe wychowa 
łem w miłości dla Ojczyzny'. Z tej m iłości właśnie wy 
kwitło głęDOKie uczucie dla W skrzesiciela państwa i zwy- 
cii kiego wodza Mars2 Piłsudskiego ua którego zew mói 
s- n ks. Ignacy Skorupka, ani chwili nie zawańał się przed 
złożeniem największej ofiary7 dla Polski, a idąc w pierw 
szvch szeregach obrońców  stolicy, padł na polu chwały 
pod Radzyminem.

Odczuwaiąc serdeczny żal po stracie ukochanego dzie 
cka, dumny jestem, że mój syn był żołnierzem Marszałka 
P-łsudskiego i pod jego wodza walczyk z hordami bolsze­
wickiemu PamieC ofiarnej śmierci mego syna/kapłana i 
iego idea naKuzuja mi zw rócić sie do całego r.aroou i ape­
lem, ażeby me przekreślał świetlanej pamięci mego syna 
i w rozgrywającej' sie obecnie walce o  przyszłość naszei 
Ojczyzny wszvstkiemi siłami poparł budowniczego Rzeczy 
pospolite. Marsza. Piłsudskiego.

Podpisany7: Jan Adam Skurupka

MARSZ. PIŁSUDSKI HONOROWYM OBYWATELEM  
KRESOWEGO RoWNEGO.

Rada miasta Równego na Wołyniu, jednomyślną u- 
chwałą jx/st ano wiła zw rócić się do Marsz. I iłsudskiego 
z prośpą by raczył p-zyjac honorowe obywatelstwo mia­
sta Równego.

' W ieść o  tej uchwale, podana do publicznej v iado 
mości, za pom ocą afiszów, zawierających tękst odnośnej 
uchwały Rady mu jskiej w  wó*ała wśród miejscowego spo­
łeczeństwa, bez różnicy wyznania i narodowości, ogromna 
radość i entuzjazm. ten sposób miasto pragnie zado

1 Idź z jedynką znów do urny 
Moj Kochany Bracie 

Niech stątećznósc, nie warcholstwo 
Zasiada w Senacie. 1
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Komentować owoią wdzięczność dla zwycięskiego W odra, 
dzięki któremu Poiska została uwolniona od najazdu bol­
szewickiego.

334 WETERANÓW ODZNACZONYCH KRZYŁAML
Zar; adzeniem P. Prezydenta Fzplitej otrzymało krzyż 

niepodległości z mieczami 334 wetera.iów roku 1863 — 
Krzyż niepodległości otrzymało 39 weteranów, zaś medal 
niepodległości 5l weteranów.

JAKIE BĘDĄ PARADNE MUNDURY NASZEJ ARMJf?
Sprawa wprowadzenia w naszei a,rmji paradnych mun­

durów, aby w czasie rewij i oficjalnych wystąpień mogła 
radować aw^je i nasze oczy bacznością i odmienność;a swe 
go uniformu, opracowywana jest ,ul od dość dawna w bi- 
storycznem biurze nunisterium spraw wojskowych. Bada­
ne tam są i ustalane projektv mundurów dla poszczegó' 
nych rodzaji broni zarówno dla oficerów i podoficerów 
oraz dla szeregowych. Dla każdego rodzaiu broni opraco­
wano po kilka proiefeiów. uwzględniaiacvch dostosowa-im 
mundurów galowych do historycznej tradycti wojska Hel­
skiego, z uwzględnieniem jeanak nowoczesnych pcięć i 
wymogów dla uniformów.

Pod uwagę wzięto r,aicharaktervc7.n(iejsze mundury na 
szego wojska, tj. z epoki Księstwa W arszawskiego i w naj­
bliższym czasie proiekty te rozpatrywane bedą przez spe 
cia.lna komisie, a nasłepn:b wybrane przez nia wzory przód. 
9tawiane będą do zatwierdzenia ministra spraw wojsko­
wych.

2 M JIJARDT ZŁ WYNOSIĆ BĘDZIE BUDŻET PAN- 

S7 W O W v  NA ROK t931 N A 32.

Na ostatniem posiedzeniu Radv Gab-fnełowei. u s t a lo ­
n a  została suma g lc D a ln a  budżetu na rok 1931-32.

Suma ta ma bvć niższą od budżetu tegorocznego.
Do< body reHminowario na 2.890 miliardów złotych 

a wydatki na 2 886 miljonów złotych
Jak z teł*0 wi lać, miedzy premierem Piłsudskim, a 

mm. Skarbu. Matuszewskim, nastaofło porozumienie, b o ­
wiem w.?ednvm ze swvch wywiadów nremier Piłsudski 
żadał budżetu zeszłorocznego f3 miliardowego), tfdv no- 
wszt.chnie bvłu wiadomo, że min. Matuszewski chciał bu­
dżet zamknąć w wysokości 2 rmljardów 500 milionów.

. R4 H 1 0  « t * 1 a  R a k ie t  l » » t  c ie r g L ir r r i i  n a
» k t r v >  M e  W ł W i t t r t * *  * v * * » O T ła c »  m t H I *  n o  »n ?i* 4 a e V  
* r l t ł R l c l  j m c » .  *  itżm lrfan la  i v M a  I n n e m  n r t r r m .  
O tóż  R l)V I(>ta ' n l im ir i iR n .le  M l I n  eR rii ra  r k n tn n  Rn t e r la
I ttney k tfłi  *ijrowa<1*L j|,<it'ali.y bat riażf.rzeeiw oberwą* 
n in  w o e t r t n a ł n i .

Prxv ia i" "w ie n n . n :.le iv  nnfłaó m ia.» w centini^tm cłi Ink nit. 
ha 1 i  w  nn*'V, 71 wotrnlo n t n . :  k rn ick  1 ' n l . . l „  i r ' n  n,
tale? w *ro«t fn isU . w vanr» lnb śre<tn!1 iln ić  wrr*V.vtvrk nnlnirów.
N. ’ -rv  o n iin t  c rv  iest nten+rawnołż inljiUrn. nislc 1 K /t* nn onarn  
w e umai a kńl »|nwv ’ ;z e itn  naw et octu hńl w  UriwiacH. nlecacti 

Tn1? Ir '«t''nrrn, b ó l w  p oóbrau am  lnh w  n-obw ini,-, bó l notń 
dne! Ink oh„ nńi, ' t. ą.

WZ9,v _ ł t o  dęM adnji! nninat i * calem  zaufaniem  anrow sdzić 
k nn ^ n- crvl? anenlnlęy na* krznnzny na rum ach  *Vr,..atTnnwanv 
I iiTnn*łnmTiv n,Rnn„ńn.^nia « e W a  atnnnwnle d o  rodzafu d o leg liw ości.
O en » o d  *>R .łn 40 rl. nwd^wvc7t.?ńei Wonatnl cii cena wyższa-

W  dnleoiliwniciapk i p k ,..ok »ck  * now odu  w ew n etrzn eeo ob - 
n !ł b » ’ »  czyli oherw are*;, 7fiłr l . ,  bi, >■<. m acicy  i nerk: żadne 

r* Wie n«Wi t<'ai* le c  tviw> chw ilu— usmietaaia c iem ien ia  
T «  teft lerfyi.sM 'óV,n*tn».»n. n-Ai * Onerarfi Jest loStoeftwanfe ban- 
Jara , ,iab1,łe<».. «  ancctaHaty l.anrta r y a t /

m .  ł , » o r* n *  » c  i i . b a r i e  M r .  U .
y d w n le i d le  m a ^ a y s ji. d-.atanwa aie apeeUlfaie paay przeeiw 

okniżeeMi ńeladlca n er1' . i jelit
Rahdaże nneep uW m < tw e-ęoc- ‘- r ą ę e ,  u w ^ e lc***  i tatdaryałe 

m n*,irv nenlta. I.rzucka, uda, pachw iny i ónadn ictti in i w  d a l.—  
F nńcrncky <nimowe nro, ,‘ iw rWalcc , i puchh iecirm  nńy ; — M ocz* 
ritrf tntmowe dla o*lakionveh na pe ;h att m ażer-rn  i kobiet do  u 
ivelfc v/ czasie okodu, praev, p odrd ży  i w  tzaaie Spania. —  P ro­

l i .  *totrzvtn»c.ze i WnreVtorv. Przeciw  zyarhferni i i a\ yifcywfphi-j krę jjłoaupa.
4  P rotezy  '»xtue.mvefi rak i n ó e  dla kalok i am putow anych._ •'■■iaiUf. V? v ;n{* ‘‘ -Ti

B Ł Ę D N I C Ę
BRAK KRWI USUW "V

M BA KRZYSZTOFO JiSKlEGO
WINO CHINOWO-ZELAZISTE

s orłfm u  wal alce kUapabsKtoj
reyuluje ałabości kobiece, doc aje aiły. podnieca apetyt, p fiy c iy - 
n ic Krwi, p o ło in lcrr i iaUr‘TTlaiąco i-yb lo  pnyw raci tUy,
a apecjalnie polecane przez lekarzy w cnotot «e płucnych, po 
przebytych citikich chorobach, przy osłabieniu igrinem obtrwauiu 
braku ochoty do życia, idnościacł, zawrotach głowy, wyczepanm 
fizycznem i umyalowepi Do nabycia w aptekach i drogerie!- gdzie 
niema zamawiać wp-ost z f ryki we wlaanym interesie, by ustrzec ( 

się przed podróbkami — ią la ć  w y n fa U  
Nra KkZYf ZTOFORS iC II i O 

W IN O  C B I N O W O -Ż E L A Z IS T E  Z  O R Ł E M
eny z opłaconą pocztą i or ikowaniem są następujące: I

3 f1V rsalejsKs ił |6 50. mniej,nych ił. 13*—  1 1 fl.'po<łw6jn< «1. 5 | 5 fk po Iw^jnh it  7 ]

Z Fabryka chemiczna Mr Krzysztofarski Tarnów Towarowa 2.

ODSŁONIĘCI! 1'OMNIKA ^ARSZAŁKti Pl-Li UDSKlŁ- 
QÓ N D D R W E tĄ .

Z okazu 10 j.oczmcy odparcia nawały bolszewickie?, 
odbyła się w Dc irzyniu nad Drwęca uroczystość odsło­
nięcia. pomnina Marsz. Piłsudskiego. Uroczystość >oprze- 
Jziło nabożeństwo 7( udziałem przedstawicieli władz de- 
©gacyi, oi-gaiJzacyi socnecznych i licznych rzesz ludności 

Aktu odsłonięcia pomn<L f wybudowanego ze składek miej 
scow ego Społeczeństwa dokonał burmistrze m. Dobrzy­
nia pow, B: iabc7.vński

WYROKI SĄDOWE NA B. POSŁÓW
Sad powiatowy w Hrubieszowie rozpatrywał sprawę 

b. p„sia Antoniego Dadana („W yzw olenie") mieszkańca 
wsi Skotnik , powiatu płońskiego, oskarżonego o art. 2b3. 
część 1-sza K. K. o rozgłaszanie o władzach świadomie fał 
SZ3i"Wvch wieści, mogących wywołać niepokój publiczny.

Przestępstwa tego doDuścił sie b poseł Dadan na w ie­
cu odLytym w dniu 16 grudnia 1928 roku w Mirczu

W yrokiem zaocznwm b poseł Antoni Dadan skazany 
7.Oj*tał na 3 miesiące aresztu. Sad przyjął za okołic7.ność 
obciążający fakt, że b. poseł Daoari pociągnięty jest rów ­
nież dc odpow.edzialności art. 128 i 154 K. K. za prze- 
stępsłwa popełnione w powiecie płońskim.

Iknźe sad hrub'eszowsk rozpatrywał sprawę b. posła 
dr. Włodzimierza Kochana (UNBQł. mieszkańca, Sokala, 
oskar: onego z art. 154 cześć 2-ga K K, o m eposzarowa- 
nie władz-y i oDrazę urzędu państwowego, kórei dopuścił 
się na wiecu odbyfvm w Pawłowicach w dniu 3 sieroma 
ty29 róku w związku z przeprowadzeniem ro7,biórki cer- 
kwu.

W-yrokiem zaocznym sądu b. poseł dr, Kochan skaza­
ny został na 1 rok wię7.ienia.

P: zec o.’ dein okregowvm w Lublinie stanął b. poseł 
nŁ sejm Feliks Kotarski (PPS. CKW.), oskarżony ?. art 
!29 i 532 K. K. o to. iż w  dniu 14 sierpn a b. r. n? wiecu 
w Pawłowie wygłosił przemówienie podburzające

Pb przeproy., dzeuiu rozprawy sąd r koza I b posła Ko. 
riać zastosowanego środka zapobiegawczego.

B pose! T ot ars ki aresztowąpy by ł w Lublinie w dniu 
6 paźozie-tiikia r b

Aresztowano b posła Ffdolusa za b^ak pieniefl.r”  w 
kasie gminnej P Fidelu* hvł wóitctn w Zembrzycach.

/aaresztowano też ks. P&nasia.

1

Żeśmy mądrzy i stafpcznj 
Okażmy to światu 
J glosuinty na Jedynkę. 
Tvlko do Senatu. 1
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Nr 46. „LUD K A TO LldG '

R O ZM AITO ŚC I
„PISZĄCY TELEFON".

W berlińskim urzędiifc patentowym Łgsos i >ewi^n in­
żynier nowy wynalazeli, który w r„zic jego realń e cji, spo- 
woaowałby niewątpf wci olbrzymi przewrót w dziedzinie 
telefonj

Chodzi mumowicie o nowy aparat telefonu zuy, połą 
czony z maszyną do pisania, która zarówno odbiera, jak 
nadaje wiadomości Abonent mógłby w ten sposób na­
dać wiadomości nietylko ustnie, jak dotychczas, lecz rów ­
nież pisemnie. Pozatem możnaby również pozostawić w ia ­
domość dla abonenta, który się' n.e ogłasza, — a to w ten 
sposób, że po u D ł y w ie  pewnej ilości sygnałów dzwonko­
wych, maszyna do pisania automatycznie zostałaby w łą­
czona i odebrałaby samodzielnie wiadomość, przeznaczo 
ną dla nieobecnego abonenta.

W pi owad zenie „piszącego telefonu” do ogolnego u yl 
ku byłoby jednak, wedle zdania w/nalaacy, możliwe tylico 
wówczas, gdyby administracja potzty dołączyła now y apa­
rat obowiązkowo do aparatu każdego abonenta, gdy^ jedy­
nie w tym wypadku opłacałyby sie koszty produkcji.

ż ó ł t k o  z  p o k r z y w y  i k w i a t ó w .
W  instytucie dla badań chemicznych i fizycznych w 

Heidelbergu, udało się chemikiem, dr K ahnowi i dr. Win- 
terseincwf dokonać prawdziwie sensac-jnego odkrycia*

Mianowicie, uzyskał, oni z kilogram' mączki, 
pochodzącej z specjalnego gatunku traw, tyle żółtka, 
—  ile go .zawiera 50C jaj kurzych —  Dłokład 
ne chemiczne badania stwierdziły że zdobvte z trawy żoh 
ko jest zupełnie identyczne z żółtkiem zawarłem w jajach 
W wielkich ilościach uzyskuje się żółtko z pokrzyw, a 
nadto z niemal wszystkich żółtych kwiatów. Ich żółte bar 
wa pochodzi właśnie stąd, iż posiadają one ten sam skład 
chemiczny, co żółtko zawarte w ja-ach. Okazuje się więc, 
że żółtko nie jesi produktem zwierzęcym ale roślinnym.
CIEKAWE ZNALEZISKA NA ZIEMiACH POl SKICH.

W  Krakowie podczas budowy kolektora W łsły na 
przedmieściu Nowa W ieś znaleziono szczątki człowieka 
z epuki lodowej. Szczątki te znaleziono wraz z reszt.ia.mi 
zwierzał dyluwialnych: mamuta, nasorożca, „konika Tar­
pana i jeleni dyluwjalnych. Znalezisko dokonane zosta­
ło w warunkach wykluczających aaąkolwiek wątpliwość. 
Jest to pierwsze na ziemiach polskich znalezisko szcząt­
ków człowieka z epoki lodowej, a zarazem najobfitsze w 
rzędzie 17 podobnych znalezisk, jakiemi dotychczas wo-

Str. 7.

góle rozporządza nauka.
Kalendarz „II. Kuryera Codz ” na rok 1931 przynosi 

lewelacyjne szczegóły o dotychczasowych o-ynikach sy­
stematycznych badań archeologicznych w V arszawie. Na> 
wzgórzach, prowadzonych odkopano tam osiedla i groby 
ludzkie kilku kultur, nocząwszy od neolitu a4 po czasy 
wczesno-historyozne, t. j. od. czwartego tysiąclecia przed 
Chr. do okresu około 1000 po Chr. Najliczniej znalezione 
tam objekty kultury z młodszej epoki kamienne,, jak z ie ­
mniaki, groby, naczynia gliniane, wyroby z kamienia, ro­
gu, kości, muszli, oraz ozdoby z bursztynu Dalej znalezio­
no groby zwierząt tak urządzone, iż upraw iają  do wnio­
sku, że grobv te łączyły się z jakimś kultem zwierząt. Po­
zatem znaleziono groby z okresu bronzu i żelaza, ora: śla­
dy chat i grobów z czasów wczesno-piastowskich. Wresz­
cie odkryto dwie warownia ziemne, z czasów miodszej epo 
ki kamiennej, ciągnące się na ogromnych przsirzeidach, 
a składające się z licznych głębokich rowów, wałów .i pa­
lisad. Ogółem dotąd odkopano około IbOO mieszkań i gro­
bów. —
m a e m  —— ——-  — —— ——— «—  — —

Wynik Wyborów do Sejmu.
Nim „Lud Katol." dojdzie do rąk P. T. C zytcrków , 

wynik w yborów  do Sejmu Dędzie już zapewne znany w 
całości.

Tymczasem możemy tylko podać szczegóły, które 
wskazują, że lista Nr. 1 odniesie zupełny sukces na tere­
nie wyborczym całej Polski I uzyskali około 250 mandatów

Kraków oddał więcej niż połow ę swoich głosów za li­
stą Nr. 1, która uzvskałn tam 2 mandały.

W  Okręgi N. Sącz lista Nr. 1 uzyskała o mandatów, 
wśród których są 2 Katolicko-Ludowe. Kat Ludowi kan­
dydaci tego okręgu to pro!. Dr. Ignacy Czuma ł p. Jasiń- 
sk1 Ignacy.

Kraków powiat: B. B 6 mandatów.
Tarnów: B B. 3 mandaty Kat. LutL Ks. Dr. Jan Czu,.
Jasło* B. B 3 mandaty. Kat. LutL P. Pers.
Biała - Bielsko B. B. 4 mandaty. Kat, Lud. p. Różak.
Lwów B. B. 2 mandaty.
Łódź: B. B, 3 mandaty.
Jak z dotychczasowych obliczeń w.dać, to Pol. Str. 

Kat. Ludowe zblokowane w jedynce uzyskało 5 mandatów

Wpierw
Teraz

CHOROBY PŁUCNIE SA ULECZALNE
Gruźlicę płac, suchoty, Kaszel, suchy Kaszel śluzowy 
nocne poty, katar oskrzeli, katar krtani, zafledm. sate, 
krwotok gwałtowny, krwioplucir, ciężkość, rzężenie ast, 

m. tyczne, Kłucie w boku i t. d. są uleczalne 
jai tysiące o»6b zostało wyleczonych. Proszę żądać mojej książki p t

-N O W Y  SYSTEM OCZyWCZY*:__
który już wielu uratował. Ten system może byt stosowany przy 
trybio życia i ułatwia szybko zwalczać choroby- Watra ciała Większa 
a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy e r 
kiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. Ina wcześnie 
rozDoczęto kurację podług mojej metody, tern lepsze osięga się wyniki.

ZUPEŁNIE OB. Tik
otrzyma każdy moją k-i^żkę, z której dowie  ̂się o wie­

lu rzeczach naukowych. A więc każdy, k«mu dolegają cierpień..., kto pr - 
gnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jesz- 

i ze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, ka. nj otrzyma wskazówki.
ZUfEŁNlfc BEZPŁATNIE

bez Żadnego zobowiązania ze swej strony i każdy lekn . nape.vno zaakceptuje ten uznam :a doskonały przez wybitnych profetom * 
N O U  Y  | v s r >  14 O D Ż Y W I A N I A  To ież w interesie każdego leży. aby na.ychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony ^stflfiie na 
miejsc prr- mon prs tóąt .rstwo. Nieci aażdy sir n mc* i wzmocni dążenie do zdrowia. z ksiązk, doświadczonego lekarza f zka ta do- 

V  otuchy i » m  i ™ aca  się z ,piłem do wszystkich chorych, interesujących s,ę obecnym ^ a n e rn M ^ a .p b .c
Mój adrest CFOBO FDLPNFR Berlin -  M -Kolia   >ha« * Nr. M il* w I
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CO PISZE IUD.

tm" min i wlRśd imn pmij
W przededniu wyborów zawitał do nas jeden amator 

cuchnąc JO powietrza z Centrochlewu i tu w Zabierzowie 
urządził wiec przedwyborczy; mimo iż to był dzień świą 
teczny OKoło 50 podrostków się zebrało i słuchało, jak to 
towarzysz f  PPS mówił, współczując niedoli chłoną wiej­
skiego, jak mu bat dyktatorski nad głową śwista, wma­
wiając w zebranych współczucie do aresztowanych pOsłów 
Panowie z pod znaku Centrolwów, czy tygrysów! tu nie 
droga po mandat; za późno przychodzicie bronić złotej 
wolności. Tych wytargowanych „przywiiejóy partyjni- 
ctwa mamy już uosyć; trzeba znów za 7 lat tłustych war- 
cholstwa skosztować 7 lat chudych, kary. Już przepadło 
wasze partyjne „Liberum veto '‘ ; poco to wmawiać silą 
w wyborców smutek do aresztowonych posłów. Był czas że 
by ruąd p. Marszałka Piłsudskiego zastosował silną rękę 
w obec rozszalałego partyjnictwa.

Społeczeństwo z zadowoleniem przyjęło wiadomość o 
uwięzieniu posłów, o przestępstwa natury tak politycznej, 
jak i kryminalnej; a tymcaaisem straciło zaufanie raz na 
zawsze do Centrolewu, Chadeków, Endeków i me da się 
więcej oszukiwać przez obiecywanie gruszek na wierzbie 
a reformy rolnej na księżycu.

Takich wybrańców nie potrzebujemy, którzy od 16 
wieku nie nauczyli się jak wolność i niepodległość narodu 
szanować i narodowi przewodzić, niema obawy by na ta­
kowych, lud zdrowo myślący głosował.

Lecz Obywatelu! i ty obywatelko! jeżeli dążysz do 
wzmocnienia silnej — PoJsk ; jeżeli chcesz mieć w swojej 
Ojczyźnie dobrobyt i chwałę, byś nie śpiewał znów kie­
dyś „Boże Ojcze twoje dzieci,- Płaczą żebrzą lepszej do­
li" to obowiązkiem twoim jest w dniu 23 listopada 1930 
roku oddać swój głos do urny wyborczej na listę Bezpar­
tyjnego Bloku W spółpracy z Rządem Nr. 1, na której cze­
le stoi w ielki człowiek, —  W ódz Narodu, pierwszy Mar­
szałek Polski, Józef Piłsudski. —  Niech Żyje!!!

Franciszek Lasek, gajowy lasów państwowych

Krwawe żniwa centrolewicowa; siejby.
Domy Borzęcin w powiecie brzeskim był i jest jesz­

cze częściowo, dzięki kilku warchołom i wójtowi tere­
nem centrolewicowej zgnilizny

Rozbuchana m icdz:eż ucząc się od starszych piastow- 
cow  nieposzanowamr władzy i cudzego mienia, podjudza­
na ciągle i szczuta na wszystko, có  jest ostoją ładu i po ­
rządku dopuszcza się często zbrodni ścinających swoją 
potwornością krew w żyłach uczciwych obywateli,

Ciągle rabunki, jak np. w sklepie p. Kozy, bezkar­
ność największych obwiesiów, ośmielają bandytów do co ■ 
raz to krwawszych czynów

Oto niedawno w szkole, w Dolnym Borzęcinie po 
pełniono okrutny mord, którego ofiarą padła długoletnia 
nauczycielka w Borzęcinie, żona tamtejszego kierownika 
szkoły, matka trojga córek, p, Rozalja Łobodowa

Zbrodniarze wdarli się nocą do szkoły, a gdy p. Ło- 
boda i jego żona wyszli zobaczyć, co się dzieje, skiero 
wal.’ ku nim rewolwery, żąda,ąc pieniędzy. Gdy p. Łoboda 
poszedł po nie, bandyci nie czekając, zastrzelili jego żo­
nę i zabrawszy parę drobiazgów ulotnili się.

Niektórzy twierdzą, że mord ten m ał i tło polityczne, 
gdyż mordercy p. Łobodowej znajdpwąli się w tłumie pa- 
robczaków i wyrostków, którzy poprzedniej niedzieli usi­
łowali udaremnić wiec B B. W  R odbywający się .yęłaś.- 
me w tej szkole.

Borzęcin pragnąc bezpieczeństwa ii mając dość war­
chołów w '•odzaju1. starego Rogoża, demoralizującego połi- 
iTOZjtńe młodą^eż, ż ą̂da od p Starosty energicznej aacji, 
ktuiaby położyła kies rozwydrzeniu, z które p wyrastają 
tylko zbrodnie i zło. JBorzęcaJc.

D O M  M U Z Y C Z N Y  fr
I G N A C Y  C Y F K E S

K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  1 8 /L K .
W.ayła inanboliny włuaki* to  l i  —
30 zł., konuertowfc .nitobneSS—  46 zł., 
ikrzyp azjk > >ia amyczkiem 23 zł;,
koncert. 30.40 i 50 zł.. Klarnety 8 kiap 
3 10 klap 45.. 12 klap. 10 zł.,
gitary koncertowe 40—45 zł. Komety 
120 tł.. Harmonje 2 registry 29 zł.,
Wieder ikie 1 zęduw 38 zl dwu rzę­
dowe 55 zł., Nikl. „Gre Roskopf14 pa­

tent z ańcuszi lem 11 zł., nikl. płasL zegarek słynnej marki „Eni­
gm» “2? zł., Dudzik 14 zł., brzytwy „Solinge i“ po 6, 8- i 10 zł.,
m „uynk dc włosów 9—12 zł., djamenty do szkła po 7, 9 i
Cennik ilustrowany zegarków i instrumentów darmo i oplamię.

iVucb oporu
Gdy pożai na Solcu rozjaśnił zmroki listopadowej no 

cy 1830 r. i płomieniem decyzji rozniósł błyskawice bun- 
tu po Polsce przeciw najazdowi, —  zrodził się w duszy 
polskiej od czasów napoleońskich przechowywany i syco 
ny tęsknotą entuzjazm wolność. A  gdy w dojrzałych i tle­
jących już słabo piersiach tych, co grozę potęgi obcej znali, 
podziwia' , i rozumieli w ielkość trudu walki z mą, lęk się 
budził o losy dalsze G.szyzny i podszeptywał argumenty 
„iem ocy i niewiary, skłaniając dp szukania wyzwolenia na 
inej, niż bitewny szlak, drodze, entuzjazm wolności ujęła 
w rv ące się do żyria ręce miodość, stwarzając wzory bez­
przykładnego i pięknem swejn zdumiewającego bohater­
stwa. Na imię im Grochów, Ostrołęka, Stoczek, reduty 
Pragi... ostatni, bojowy patrol żołnierza! Stowo testamen 
tu pierwsze, wiekową moc w sobie żywiące, piękno naj­
wyższe.

A wtóre poczyna się u bram narodowych przewinień 
wielu. W zięte kędyś na polach cecorskich, u starych Żół­
kiewskiego, hetmana, szańców Brzmienie nosi niesławne, 
ciężarem całunu przyodziane. Chłodem grobu tchniie. On 
to bowiem jest sprawcą nieszczęść tylu w poiskiem życiu 
—  dui i op jru  dla nawyższej sprawy, złożonej w ręce W o­
dza. On to sprawcą iest zmarnowania najcudniejszego 
kwiecia rodu człow ieczego —  bohaterstwa, on duch prze 
kory i niezgody wewnętrznej, duch wyolbrzymiania a.noi - 
cyj, pożeracz sławy, me znający kresu dla swego panowa­
nia, nie znoszący nad sobą prawdziwej wielkości i koniecz­
ności posłuchu dla jej rozkazów.

i iwa słowa testamentu, nocy listopadowej krwią Pod­
chorążych, wypisanego: bohaterstwo i posłuszeństwo dla 
wielkości —  ji rżą  się na nifebijf rzeczywistości polskiemu 
naroesową i*by na mt łaską swoią wejrzał i tum setną na­
dejdzie rocznica testamentu tego opieczętowania, nakaz 
ofatni ;go tchnienia poległych w Olszynce Grochowskiej 
bohaterów wolności w siebie wzięli. Patrzy w nas'duch 
wspartego na lawecie generała, w śmierć! jeszcze gromv 
ciskające! oczy rzucają nam wielkie pytanie.

Gdy bohaterstwu waszej młodości dała Opatrzność 
’ vodzj Zwycięskiego, gdv entuzjazmowi waszego poko­
lenia dana została prawda wyzwolenia —  że i choWać bę 
dziecie jeszcze śmiertelny grzech waśni o  wodzostwo du­
cha i w iiiep usłuszeństwie dia rzeczy największych pracy 
fąk swoich Mu odm ówicie?!

iCł_̂ afc«sgi— .• -ł- mm*

to-dotu z czasów Dowstania listopadowego
G d y  iffldepźła  Jic W ntązaW y w iadoflkoile o  m a  a c i A

leksandra I wnet rozeszła się pc ća gm mlgsfćie, lubo ta­
joną byłą przez rządowa władzr, a żal powszechjiy i szcze 
ry wzbudziła, w tał zwanrm wyższem towarzystwie. A l­
bowiem po zmarłym ćarże, jużc że bezzaradniei wbrew
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oczywistości, panowSe polscy spodziewali się zupełnego 
dla Polski zadośćuczynię,ra. Drugiego, czy trzeciego dnia 
po otrzymanej wiadomości, która jeszcze urzędową taje­
mnicą była, na wieczornem zebraniu jednego z pierwszych 
warszawskich domow znajdowały sie same ty ko czarno 
odziane panie, bogdai nawet czy niektóre z nich nie pła­
kały. a nieliczne zgromadzenie było posępnem i smutne/n 
jakby po w ielirej narodowej stracie W chodzi na to mło­
dy moskiewski gwardyjski oficer, Łunin, znany z w olno­
myślności, ze szlachetności .ze śmiałych przepraw z ce- 
sarzew.czem Konstantym i /  najdziwaczniejszych pom y­
słów i postępków a do tegio bogaty, w towarzystwie dow 
cipny i uprzejmy, co wszystko iednało mu wstęp do p o l­
skich domów. Później do ciężkich robót skazany, na kilka 
lat przed śmiercią cesarza Mikołaja, znajdował się zupeł­
nie od towarzyszów odosobniony w Nerczyńskich kopal­
niach. W chodzi i zaczyna swym zwyczajem rozmawiać i 
dowcipkować, nibyto mepostr/.egając usposobienia przy­
tomnych osób; czem zgorszona któraś z pań zapytine go 
czy nie wie o  cesarskim zgonie, że się tak obojętnie znaj- 
dtue? —  Wiem odpowiada Łunin, lecz jeszcze nam się rhe 
kazano smucić.

Ostrzeżenie ludności wiejskiej
przed szuleranii karcianym
Ludność wiejska, powracająca po załatwieniu spra­

wunków pociągami południowemi z Tarnowa, bywa wcią­
gana przez szajkę tarnowskich szulerów do gry w trzy 
kąrty i do grosza ogrywana Szulerzy c : obserwują w f  *r- 
nowie tych ludzi, kiórzy albo coś sprzedali na rynku, albo 
w kasie lub banku jakie pieniądze podjęli, poczem wsiada­
ją w pociągu wraz z nimi do jednego wagonu * rozpoczy­
nają gre w karty naipierw ze sobą, podczas ;zego ich ki­
bicie namawiają upatrzone ofiary do gry. Ofiaro zazwy­
czaj się łakomi, a widząc przy tem, że drugi podstawiony 
przez szulerów gracz wygrywa, zapala sie do gry i gra do­
tąd, aż wszystkie pieniądze przegra. Szulerzy zaś w n, j -  

bliższej stacji opuszczają pociąg i z wygranemu piemaaz- 
mi wracaja do Tarnowa. Gra ow a w trzy karty poiega na 
zgadywaniu, która z ruch jest innego koloru aniżeli dwie

Epizod z roku 1831,
(Opowiadanie naocznego świadka —  r. 18601.

Kiedy w r 1830 listopadowe wybuchłoi powstanie, d o  

całej polskiej ziemi nowe zadrgało życie. Żęoyscie w ie­
dzieli, j o  to iest dla polskiej auszy nadzieja jdzyskania o i 
czyzny... Bo!... wy to wiecie i czujecie!,,. I wiecie co to za 
rozkosz porwać broń w rękę. Zwyciężyć albo zginąć!... 
Zwyciężyć!., to słowo dalibóg widziałem, jak ciurów prze­
rabiało na bohaterów!... Zginąć!... choćby i zginąć!... byle 
dla ojczyzny. Zginąć!,, byle z bronią w  ręku.

Zapał co się rozszedł p< Koronie, w jednej chwili do- 
sięgnął i Litwy, tej pięknej Litwy, ojczyzny Adama naszr 
go Nie znacie Litwinów. Dzielny to szczep!... a bracia i 
nasi serdeczni!... a zawzięci nieustraszeni dla sprany pol­
skiej, choćby na śm erć, każdej chwili gotowi. I kraj ich 
cały jakbyr stworzony do powstania, i do te< v ojny party­
zanckiej, która narodu powstającegcjijnajdzielniejszyui jest 
sprzymierzeńcem. Mówili to już mądrzejsi odemnie, ale nie 
zaw sze łeb słuchano

W  ęc tedy w Litwie panowała radość, . wrzało niecier 
pliwie oczekiwanie. Już to w polskie) w og jle  naturze, nic 
ma zb Ik u  cierphwosci. I jak tu mieć było cierpliwość, kie 
dy z Korony przychodzą wieści, jako szeregi stają zbroj­
ne, i własny radź. seim; a na Litwie wróg niecnota rozpu­
szcza d o  kraiu swych czynowników dzwonkiem pocztowTym

pozostaje, lub która ma tylko jedno oczko |as). Rozrzu 
cający ;ia stół karty tak ją zręcznie w oczach swycn ofiar 
rozrzuca, że ci ulegają złudzeniu wzroku i na mną zu- 
nełnie kartę stawiaj a grubą stawkę, bo im się zdaje, że to 
,est właśnie ta karta, którą wygrywa., W ten sposób 
przez swoją głupotę, tracą ludzie ostatni grosz, a później 
narzekają, że ciężko w Polsce, bo nie ma pieniędzy. A  za­
tem baczność przed szuleram i i należy pamiętać o przysło­
wiu „Nie graj W ojtek, me przegrasz portek” S, P-.
r. iga tum_

ZE ŚWIATA.
SEJM F IN ŁA D ZK I D O K O N A Ł  ZM Ia N Y  K O N S T Y tO C

Sejm finladzki uchwalił ustawy, mające nu celu likwi­
dację ruchu komunistycznego w Fmlandj a to ustawę o 
ochronie republiki, ustawę o zmianie ordynacji wyborczej 
i zmiame ustawy sejmowej. Wszystkie trzy ustawy zostały 
przyjęte 133 głosami stronnictw mieszczańskich przeciw 
66 głosom socjal-demokratów. W  ten sposób znalazła się 
większość 2:3, potrzebna dla zmiany konstytucji. Partja 
szwedzka i drobnych rolników, które miały głosować prze 
ciw tym ustawom, zmeinliły stanowisko w ostatniej chwili. 
W te nsposób żądania lappowców zostały spełnione.
W  SOWDEPJI NIE WYPŁACAJE ROBOTNIKOM Z A ­

ROBKÓW.
MC fabrykach moskiewskich mają miejsce masowe wy 

stąpierna robotników przeciw państwowej administracji z 
powodu wypłacania im należnych zarobków bardzo nie­
regularnie.

W  Sb miesiącu up. robotnicy otrzymali zamiast na­
leżnych płac zaledwie po kilka rubli. Zjawisko to powta­
rza się z miesieca na miesiąc i należy do no analnych

W fabrykach rozrzucane są masowo ulotki o silnem 
z u b a r i A  leniu prawicowem.

WYBORY W STANACH ZJEDN. AMERYKI PÓLN.
Wedle komunikatu oficjalnego demokraci zdobyli wie 

kszuść w senacie, który składać się będzie z 48 demokra­
tów, 42 republikanów, 1 farmera i 1 cztonka partji pracy.

Wedle dotychczasowych wyników wyborów" ao Izby 
reprezentantów, demokraci zdobyli 208 mandatów, repu­
blikanie 209 mandatów, zaś partja pracy 1 mandat. Po-

jakby no śmierć dzwoniących i swych szoiegów, co milcz- 
kiem z dworu do dworu przemykają się

I przyszła na Litwie taka chwila, że już się ludzie go­
rętsi i więcej skompromitowani doczekać nie mogli. I wów 
czas to miało1 miejsce to okropne zdarzenie, któ^e wam 
opowiem. Tylko mi nie przerywajcie, a słuchajcie cier­
pliwie, bo stary ma swój sposób opowiadania. I bodaj rzy 
nie będzie krótszy to sposob, jak w waszych powieściach, 
co to się tak rzeczy przez długie rozm owy wlecze, dalipan, 
jak bryka po piaskach sandomierskich.

A  najprzód ooisze wam Dlac, gdzie sie ta cała toczy­
ła wyprawa.

Owóż to między miastanu Grodneir, Suwałkami, £ A u­
gusty no wem, jest przestrzeń wielka, o puszcze graniczą­
ca, a i sama dość pusta, co  się ciągnie po lewej stronie bi­
tego gościńca Pteresburgsko - Warszawskiego'. A  tym to 
samym gościńcem posuwała się armja rosyjska, dążąc ku 
Polsce i Warszawie Zakątek ten sama przync>ida usposobi­
ła do partyzantki. Bo to wyobraźcie s o b i ' śiodok tej prze­
strzeni całei, przecina kanał Augustowski, dalej idą l ic z ­
ne i wielkie jeziora, bagna niedostępne i chyba dla otznaj- 
mionego z niemi Puleszuka; d.alri jasy obszerniejsze, nie­
przebyte prawie, bo1 ledwie nie p< Jone do one to  labiryn­
tu starego, to co nas o nim w greckiej uczyli historji; a 
wszystko to razem sięga c S puszczy Biało wiejskiej. W ię c  
też były tam miejsca zupełnie niedostępne, na które wedle 
potrzeby można się bv! o przewieść znaiomemi ścieżkami, 

,i na wroga n-eprzygol: wanego zewsząd napadać, męczyć 
bez ustanku, i osła’ u. bez końca.
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dział pozostałych mandatów nie został do tej chwili usku­
teczniony, nie ulega jednak wątpliwości, że mandaty le 
prawie w całości przypadną demokratom, odnośne okręgi 
wyborcze bowiem opanowane są prawie całkiow icie przez 
stronnictwo demokratyczne

Dotychczas rząd nie zajął jeszcze wobec wyniku w y­
borów żadnego stanów ska. .Jak słychać, prezydent Ho- 
over jest z powodu klęsk' swego stronnictwa bardzo przy­
gnębiony.

Na razie można się jeszcze spodziewać jakichkolwiek 
skutków, wypływających ze zwycięstwa demokratów. 
Również dla zniesienia prohibicji żadne ze stronmctwa nie 
bedzie mogło zdobyć deeyduiącej większości, ponieważ w 
tym wypadku chodzi o zmianę konstytucji, do której po- 
rzebne są dwie trzecie większości parlamentu oraz san­

kcjonowanie zmiany konstytucji przez trzy czwarte wszy­
stkich stanów. Dlatego też na zniesienie ustawy prohibi- 
cyjnti nie można hczyć w najbliższej przyszłości.

W  kołach politycznych przypuszczają że demokraci 
wykorzystają swoje zwycięstwo dla znacznegu obniżenia 
taryf celnych, pozatem jednak większych zmian w polity­
ce zagranicznej Stanów Zjednoczonych na razie nie można 
oczekiwać.

WYBORY W AUSTRJ1.
W edług częściowych wyników wybory przyniosły u 

trzymane się stanu posiadania partii social-demokratycz- 
nej natomiast chrzescijańsko-socjalni stracili znaczną licz­
bę głosów na rzecz bloku Schobera.

Ostateczny rezultat wyborów w samym W iedm u —  
przedstawia się następująco: Sociai-demokraci zyskali 30 
mandatów, podczas gdy przy poprzednich wyborach mien 
29, chrześcijańsko-socjalni zdobyli 11 (14), blok Schobera 
4 —

W iadomości z prowmcj me są .eszcze ostateczne. -— 
Znany jest tylko rezultat wyborów w Voralbergu, gdzie 
chrześcijańsko-socjalni zdobył? 2 mandatyr (3), blok Scho­
bera 1, cocjal-aemokraci 1 (1).

ARESZTOWANIA INŻYNIERÓW W  ROSJI.
W  Moskwie i Leningradzie nastąpiły nowe aresztowa­

nia inżynierów, należących do trustu elektryfikacyjnego. 
Tem samem na skutek ostatnich aresztowań, ani jeden in­
żynier bardzi.ej odpowiedzialny nie został na stanowisku.

W szystkich tych specjalistów uw:ęziono.

Hej! hej! żeby to byli zrozumieli pierwsi przewódz- 
cy powstania narodowego! Diabła by zjądli Moskale, żeby 
się byli dostali do Korony. Byliby Litwini rozszarpali na 
sztuki, zanim by się który korpus dostał do Polski.

Lecz nie trzeba rozoaimętywać tak* aj przeszłości, bo 
człowiek gniewem a żółcią Pana Boga obraza, S przeklinać 
się uczy jak furman jaki. Ile ja przez to w pierwszych la­
tach koni znai owiłem, nim się przyzwyczaiłem do spokoj­
niejszego rozpamiętywana, bo to bywało jak sobie przy­
pomnę, ile to głupstw, Bożo odpuść, narobiła nasza sta­
rzyzna, to biedne konisko podeinną sam już nie wie, cze­
go ja chcę od n:ego.

Koniec końców, na tej to przestrzeni odbył się jeden 
z tych tragicznych wypadków wojennych, o których h.sto- 
rja nie wspomina, bo sam przez się nic me stanowił, i w 
ogrorme innych zdarzeń zn.:lrł bez wieści. A  był to prze­
cie wypadek, który jak przypominam sobie, zgrozą napeł­
ni! wszystkie serca polskii , i dał miarę, czego nie zdoła 
uczynić carsŁi sługa.

Z tego stanowiska wychodząc, dziwiłem się nieraz, że 
przez lat 30 nikt o tym fakcie nie wspomniał, choćby kitką 
słowy, i ja dla tego właśnie chcę opisać zdarzenie to, aby 
podać do potomności czyn barbarzyński pułkownika ro­
syjskiego, byśmy wszyscy pamiętali, lali się to najezdcy 
obchodzili zawsze z naszym rieszczęśLwym narodem.

Mieszkał tam wówczas Szarkowski Kazimierz, nadle- 
śny leśnictwa Balinka. Dzielny to był chłop, s Polak prav 
dziwy i serca walecznego. Był zaś dawni“ i oficerem wojsk 
polskich za Ks. Warszawskiego, więc była już w nim dusza

W  MOSKWIE ROZSTRZELANO DZIWIĘCIU W YŻ­
SZYCH URZĘDNIKÓW.

Onegdaj rostrzeianc w Moskwie 9 wyższych 
ków trustu żywnościowego. dostarczających . yn  to :i ba 
armii Wedle GPU rozstrzelani mieli śv' idomie dostai 
cz, ć produktów zepsuWch i w ten sposób spowodowali 
szereg chorób w wojsku.

PO  ROSJI W AŁĘSA SIĘ 100.000 BEZDOMNYCH 
DZIFCL

W edług obliczeń prasy sowieckiej, w i  >sji jest od 
nie 100.000 dztfeci bez opieki. Grupy dzieci w wieku o 
lat, gromadami przechodzą ze wsi do n. ast w nadziei zna­
lezienia schronienia a a  zime. Milicja zatrzymuje codzier- 
nic setki dzieci h<l krćidz-teżeicti,
ZIMNY TUSZ NA SOCJALISTYCZNYCH FRANCU­

SKICH KRZYKACZY.
Na posiedzeniu francuskiej Izby deputowanych prze­

mawiał poseł Sc-pim , którego p od a tk ow e  wyiar ty skuj- 
rowane przeciw utrzymaniu pokoju za wszelka cenę. sp 
katy « ę  z wielkiem oburzeniem socjalistów. Scapwu z>vró - 
c się z całym spokojem do krzykaczy: „Panowie, tm/bu- 
ne macie wolną. Pozatem -ozumiem wasz* oburzeMfc, gdy/ 
ponosicie wielką odpowmdzialm.se i w*tvdzicie się 1<j 
Dt in.lv idziło tc do natychmiastowego ,-s~>KOjei_c. r ń  
v icâ  i centrum przyjęły wvwodv Scapmiego burzą okla-

k° W  dalszym ciągu Scapmi zaznaczył, że Liga Narodów 
n ie  daje niestety gwarancji hi z p ie c z e ń s iw a  w sarnim za 

wbntu; lne r o z b r o je n ie .  Scap.m zwróci, się w stronę E. iar 
da i odezwał s ię  do niego w te słowa- „Niestety pana ro i-

nlhtrScapin:k nHstępme żądał zwiększen i  gotowi :ści obro- 
ny Francji, jako najważniejszej rzeczy w obecnej chlali 

Y Socjaliści wołali ironicznie: „A  wię. chce pąn trzech -
letme: służby w ojskow ej?.(obow iązuje obecnie sJuzba-jed-
noroc;.na i Namierzona jest wprowadzenie słazby połtora-

roczne^to j g & J I  ktory sam iest nwal cią wojemrym i 
p-awie zupełnie ociemniały zaznaczy.: „S ędziłem dłuzs/.y 
czas w okopach i w znacznie gorszych warunkach . A 
wa Scapimego wywołam  olbrzyn ie wrażenie wsm a patrjo 
tycznie nastrojonej większości I z b y . _______

wojacka, ile że zapamiętał one czasy bonmerskie, co to 
dziś jeszcze słuchać o nich aż się dusze i “-Hnije.

Dosyć tedy, żc mój Sza-kowsk me mógł sieożieć spo­
kojnie, bo go djable ds womczki parło. Ł vołał tedy . < - 
liczna straż leśną, ogłosił pourostu powstanie, i ^oorze 
ix- b ł, PO Ijabli b. się tam oglądaK w takim razi*. Stanął 
I j ,  na czele teg*, powstoma, i pragnął dus me działań. 
sv e przenieść J  rugą stronę rzek^ Niemno, w głąb Litwy.

Powstanie^ to mogło uczym ć mep sno.. .ą cb-we-sję, a 
nawret stać się zgubnen dl, rmu rosv,skiej gdyby ni w 
pomoc nadciągną jaki olv ±  oddzialik. choeby najmniej­
szy, regularnego wojsko polskiego

Stawszy się panem główn, go traktu 1 
W arszawskiego, mogłoby iz  łac to z flanku to z tyłu 
mii rosyjskich, a sięgając róy noczesme za poda
b rękę powstaniu wileńskiemu. Tozby to bigosu na ob 
nasi w mosk. :w, kieł szeregacń! No!... ale inaczei sie s, a- 
i.> Inaczej zrządziła Opatr ność. Snąc me dosyć 
towoliśmy byli jeszcze!..., A le przy i: ie czas!... dalibóg ze 

■m vidzie; wierzcie staremu w irusow i.
P "Szarko skiegó z4y IbcMziat składał : się z 
czter stu ’udzi; była to po wietcsze, cząsci ama młodzffez, 
n ie L U o m a  rzęd y  wojennej, i żle uzbrojona pr:ętomuza 
ntlot -  na młodzież i na Polakow nrzys.ało, lecz co 

: najgorsza, nie zuająca subordynacji, co ta ze, choc to p zy

kr°  F tr Ći X 'o d S ,a l e r ś z a r k o w s l . i  obrkl sobie za *  
działań swnicR kanał Augustowski, i na p-zestrzem o t  
miasta Auguslynowa aż do rzeki Niemna, obrał sobie sie-



Nr. 47.
,jLUD jUATOLiCKT' St*. U.

„GRANICA FRANCJI —  W ISŁA".

Omawiając na zebraniu politycznem politykę zagra­
nic .ną Francji, franklin Bouillon ośwadczvł, że ze wszy­
stkich stron słychać ooecnre głosy o wojnie, w  związku 
z c-em  rowstaie kryzys ekonomiczny. Jest ^ylko jeden spo 
sób uniknięcia wojny, stw erdził mówca: Przedewszyst- 
Kiem utworzenie unji wszystkich Francuzów i następnie 
rormtuna deklaracja, że naszą granicą wschodnią jest W i­
sła. —Lwarlumy traktat wciskowy i  Polską i ktokolwiek 
ZwcZgpia Polskę, zaczepia Francję. Jeżeli się to powie zu­
pełnie |asno. dokończył mówca, można być spokojnym, że 
niebezpieczeństwo się zmniejszy.

PÓŁ METRA ŚNIEGU W E WŁOSZECH.

W północnych W łoszech panuje od kilka dni Katastro- 
talna niepogoda przy znacznym spadku temperattiry i opa­
dach śnieżnych.

W  okolicach Udane leży śneig na wysokość: pół me­
tra. 'otoki górskie zamienimy się w rwące strumienie, za­
lewając dalekie połacie kraju i zrywa,ąc szereg mostów. 
Droga górska w Alpach przez t. zw przełęcz Stylfską, 
stała się nieużyteczną dla komunikacji.

Również w południowych W łoszech szaleją w dal 
Łzym ciągu gwałtowne burze Dwa wielkie parowce naje­
chały na mieliznę.

RESTAURACJA PRASY KATOLICKIEJ WE  

WŁOSZECH.

,, rasa’ poc .je ostatnio wiadomość1 o odżyciu prasy 
kat .iickiei we W łoszech Jak wiadomo —  w ubiegłych 
latach uoadł we W łoszech cały szereg pism katolckich 
częściowo z powodu szykan rządowych, częściow o z po- 
dowu braków natury finansowej. Latem b. r. doszło w tej 
sprawie do porozumienia między Watykanem a rządem 
włoskim. Na podstawie tego kompromisu przeprowadzona 
jest w ramach tego ogolnego faszystowskiego ustroju pra­
sowego restytucja a zarazem reoi ganizacja prasy katolic­
kie,. vapresje rządowe zostały wstrzymani W niektórych 
reaakc,ach nastąp.iy zmiany personalne. Uruchomiono 
wielki dziennik katolicki „II C om ere" w miejscu dawne­
go „C orrere  de Italia Pozatem postanowiono nabyć i 
zreorganizować gazety „A w en ire  de Italia'1 w Bolonji. —  
Zanuerzonem esl rówiueż restytutowanie dzienników:

„Lombardia w  M^djolan e i „M om ento" w I r r y m e .__
w iadom ości te podajemy na odpowiedzialności , Prafly".

UTRUDNIENIE WJAZDU DO FRANCJI KSIĘŻOM
POI SKIM

Księżom polskim przvb--waiącym do Francji, celem 
pracy duszpasterskie,, rząd francuski czyni trudności pa­
szportowe. W  zw ązku z przyjazdem do Francji nowych 
duszpasterzy polsk-ch, okazało się obecnie, że faktycz 
nie konsuiaty francuskie w Polsce czynią księżom wyjeż- 
dii.ącym do Francji, trudności paszportowe, uzależniając 
otrzymanie v z y  trancuskiej od specjalnego zobowiązania 
się do wstrzymania się od .akiejKolwiek działalności po ­
litycznej i od specjalnego zezwolenia ministerstwa spraw 
zagranicznych na przyjazd do Francji.

Zarządzenie mmisterstwa francuskiego wycaje się co- 
na mniej niezrozumiałem i niepotrzebnem.

ZIM Ą NIEMCY BĘDA MiALY 4,2 MIL JONY BEZRO­
BOTNYCH.

Prezydent niemieckiego urzędu pośrednictwa pracy i 
ubezpieczenia od be/.robocia, dr. Syrop, wygłosił na uni- 
wc, sytecie lipskun odczyt, o ubezpieczeniu od bezrobocia.

Wedle przewidywań tego urzędu, liczba bezrobotnych 
w ciągu nadchodzącej zi*ny wzrośnie w Niemczech z —  
2,600.000 osób w chwili obecnej dc 4,200.00u

W  związku z tern przewidywane wydatki wyniosą 
1790 miijonow mk.

O ile rząd Rzeszy nie pokryje deficytu, me pozosta­
nie nic innego, jak skrócić okres wypłaty z«si'łku z 26 na 
24 lygodne lub jeszcze silniej, tudzież pirzeszeregować bez 
robotnych do kategoryj, otrzymujących mższe zasiłki. — 
Urząd ubezpieczeń opracowuje odpowiednie projekty.

W szystkie inne drogi, jak prace publiczne, przedłużę 
me czasu przymusowej nauki i t. d nie przyczynią się w 
należytej mierze do zmniejszenia wydatków na bezrobocie

ARESZTOWANI SOCJALIŚCI.

Na ławie oskarżonych przed trybunałem dla ochrony 
państwa w Rzymie zasiadło onegdaj 9 socjalistów oskar­
żonych o agitacje wywrotową na terenie W łoch. W szvscy 
oskarżeni skazani zostali na kary więzienia od 2 do 5 iat

dzibę nadzwyczaj obronną w środku lasów, na wprost osa­
dy Paniewo Nie chcąc dłużej czekać może, zanadto wcześ 
nie rozpoczął swe działania, i boaai czy tem n-e orzyspie- 
szył upadku swego. A le dobrze to dziś mówić na zimno!... 
W  jego skórze i w onych chwilach inaczej się rzeczy w y­
da wały.

W  osadzie Paniewo, o której mowa. znaiduie się pięk 
na szluza murów ana w kanale, i tamże mieszkało kilku 
żydów, trudniących się głownie handlem Już to wyznać 
trzeba, że w  tamtych czasach żydzi nie byli jeszcze przy­
szli do poczucia wspólnej swej z nami narodowości. Ze m o­
ralnie stali niżej, to pewna, ale też wiele dałoby się o tem 
powiedzieć. Dc -eh upodlenia przykładali się najwięcej sa­
nn Moskale, korzystając zawsze z ich przywiązania do ma 
mony. Moskale jako szatany kusiciele, celowali zawsze 
rublami w tę ich brudną stronę, i nieraz udawało się im 
przekabacić ich i m  swa stronę, i obrócić na nasza szkodę.

My też BouJiem a pra wdą, me zawsze pamiętni na ju­
tro. nie barazośmy się z mmi obchodzili oględnie Ich cią 
głe stosunki z naim mieszanie się w nasze sprawy najta- 
(emniejsze, do których sami ich używaliśmy, poniżając jako 
na-zedzia własnych namiętność., uzdolniały .eh na usłu­
gi M oskwy, którzy przyzwryczawm do niecnych trybów 
szpiegostwa, naprzeciw nam ich używali.

I żydzi dawali się w rzeczy same, używać moraz do 
tego, chociaż sprawiedliwość nakazuje mi powiedzieć, że 
i wówczas jeszcze znałem pomiędzy nimi bardzo zacnych
i prawych ludzi a nawet szczerze życzliwych sprawie na-
szei.

Co się tyczy żydów, w osadzie F amewa mieszkających 
to jeszcze inne były powody, które ioh na niecne popro­
wadziły drog:.

Byli to jak mówiliśmy kupcy drzewa. W ykupywali co 
najzdatniejsze drzewo do budowania okrętów, i spławiali 
je kanałem Augustowskim i rzeką Niumncm do morza Bał- 
tycklego.

Ztąd pochodziły mnogie ich stosunki z kupcanu nie­
mieckimi, mianowicie Prusakami.

t Tu się muszę wstrzymać, abym nie wpadł na inny 
przedmiot, bo już to przyznam się do tej słabości, że jak 
tylko mowa o Prusakach, to ia się zaraz zaciekam nad my­
ślą, izem  też oni są wiaiciwie pomiędzy innemi natoda­
mi. Bo to między narodami jak i rroędzy rodzajami zw ie­
rząt. są takie rodzaje mr.kie a podłe, że istotnie szkoda 
niemi gęby walać. W ięc też nie walaimy A  ta jak wy tam 
ją nazywacie —  ta ^ernezys historyczna, ta już rozstrzy 
gnie sama między nnni i tymi... Prusakami1
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Cieszy się już Polska cała 
Radosną nowinką,
Ze Lud Polski inne listy 
Przekreśla JEDYNKĄ*.

150 GÓRNIKÓW PONIOSŁO ŚMIERĆ NA SKUTEK 
WYBUCHU GAZU.

Jak donoszą z miejscowości Atchenes, w stanie Obie, 
w kopalni Millfield, na skutek wybuchu gazów zasypanych 
zostało 150 górników.

NAPRZÓD PODPALAJĄ, A POTEM SKARŻĄ SIĘ.
Jeden z dzienników donos’ z Rzymu, iż tamtejsza ko- 

lonja ukraińska zwróciła oię do Ojca św, z „zażaleniem'' 
na władze polsk'“e, które rzekomo uciskają i prześladują 
ludność ukraińską, zamieszkałą w M ałopolsce W schodniej

NAJSTARSZY RĘKOPIS B1BLJI?
W edle doniesienia londyńskiego „Daily Telegraph" z 

Toronto w Kanadzie, profesor języków semickich tamtej­
szego uniwersytetu dr. S. A. M ercer świeżo powrocil z 
podróży naukowej do Abisynji gdzie przez kilka m iesię­
cy prowadzi! poszukiwania i badania starych tekstów bi- 
bljjn :h.

Sensacyjnym wynikiem tej podroży ma być K wedle 
wspomnianego źródła — odnalezienie rękopisu biblji, któ­
ry przypuszczalnie jest conajmniej o 200 lat starszy od 
wszelkich dotąd znanych.

Tekst ten w wiciu miejscach różni się od ustalonych 
wersyi. w obec czego będzie można na nim oprzeć rewizję 
ksiąg Starego Testamentu,

PO TWORNA RZEŻ W  CHINACH.
W chińskiej prowincji Kansu tysiące ludzi bierze u- 

dzuil w walce religijnej, jaką toczą ze sobą buddyści i ma­
hometanie.

Miasto Linsien zostało przez mahometan zdobyte, a 
jiego ludność w liczbie 7 tysięcy ludzi wycięta w pień. W 
prowincji szerzą się choroby epidemiczne.

To już przecie każde wie dziecko, że te Prusaki nas 
serdecznie nie cierpią, bo ;ę też serdecznie boją. A może 
to przeczucie, że kiedyś tak potężnie wezmą w skórę, że 
sobie przypomną GiUnwaldzhie czasy, i roziezą się w tę 
samą nicość, z której wydobyh się łajdactwem i szaćnraj- 
stwem; że od początku powstania narodowego nietylko 
sprzyjali i pomagał. czynnie Moskalom, to już dziś nikt o 
tern nie wątpi. Z todzijsk im  sposobem dostarczali M oska­
lom, co im to w czasie kampanii było potrzeba, udając neu 
t-alność. czego by nawet nie uczynił dziki Murzyn, ani 
Chińczyk zgłupiały.

Owóż jakkolwiek tajemne, piekieł gudne dzieła nie 
wychodzą nigdy zupełnie na jaw, sa ślady, że to namowy 
pruskich kupców naprowadziły żydków z Paniewa na dio- 
gę, która sprowadziła nieszczęśliwą katastrofę, jaką właś­
nie opisuję.

Żydkowie ci paniewscy mieli mnogie stosunki, a oso­
bliwie rabując ciągle lasy, mieli znajomość dokładną 
m iejscowości

O ile te rzeczy na jasifó stanąć mogły, były już poro­
zumienia, że ci żydkow .e, których Szarkowski miał za naj­
bliższych sąsiadów, nęceni chciwością rubli, Łtóremi łotry 
Moskale ciągle ich kusiL, i namawiani przez Prusaków, z 
którymi łączyła ich konieczność handlowych stosunków, 
jeździli razy klika potajemnie do Grodna, i przed dowódz- 
cami zdradzali ruch} biednych naszych powstańców.

Dodać tu wvpada, że w onym czasie przebąkiwane i o

Szkolnictwo polskie ns obczyźnie.
Polacy, zamieszkali w Jugosławji w liczbie około  15 

tysięcy, skupili się głównie w Bośni. Poziom oświaty pol­
skiej jest tam b. niski. Jedynie w m iejscowości Rakovac 
istnieją kursy języka polskiego w godzinach pozazkomych 
zaś przy fabryce w Orosławiu (Kroacjć) funkemnuje szk ół­
ka polska dla dzieci poiskich robotnikow

Kolcnja polska na W ęgrzech, składająca się z około 
15 tysięcy osób, posiada w Budapeszcie 4 szkółki p op o ­
łudniowe, ao których ticzęszcza 200 az.ee

W Austrji zamieszkuje 50 tysięcy osób pochodzących 
/ Polski, z czego 8 tysięcy polakow skupiło się w ie- 
dniu. Są tam trzy szkółk. a właściwie kursy popołudnio­
we języka, historji i geografji Polski. Uczęszcza do nich 
72 dzieci. Ponadto istnieją dwa kursy wieczorne.

W  Szwajcarji liczba osób pochodzących z Polski w y­
nosi 5 tysięcy, z  czego cztery piąte żydów. Zorganizowa­
niu szkolnictwa ojczystego stoi na przeszkodzie rozprosze­
nie wycbodźtwa w różnych częściach kraju.

W e Francji ilość emigrantów z Polski wynosi obecnie 
pi awie 70U tysięcy Akcją oświatową kieruje naczelny in­
struktor oświaty przy ambasadzie polskiej w Paryżu, or­
ganizujący oświatę szkolną, przedszkolną (ochronki) i p o ­
zaszkolną: Ilość dzieci polskich w wieku szkolnym wynosi 
50547, z czego 18903 pobiera naukę polską. Ilość oddzia­
łów  polskich wynosi 584, ilość nauczycieli polskich —  
145, z czego- 80 jest wyaelegowanych i opłacanych przez 
polskie ministerjum oświaty

W  Anglji zamieszkuje 5.000 polakow, skupionych prze 
ważnie w Londynie, gdzie przy kościele polskim istnieje 
szkółka, tj kursy języka polskiego, na które uczęszcza 
40 dzieci

tern, jako ci sami żydzi mieli od dawna zawziątek na kilku 
powstańców z oddziału Szarkowskiego, jak to się nieraz 
trafia w sąsiedztwie i w sprawach handlowych; wiec tedy 
mieli im zaprzysiadz zgubę.

Jzarkowski dowiedział się o tych wszystkich maohłna- 
ciach . miał ich już na bacznem oku San? wszakże był za­
nadto oględny, aby iakim przedwczesnym i gwałtownym 
krokiem zwiększyć jeszcze tę nieprzyjaźn starozakonnych 
o której w: ’ dział doskonale.

Tymczasem nieszczęście chciało, że właśnie w jego 
niebytności, jeden z iegc poakom«mdnych wracając z pod 
juzdu, wstąpił na czele kilkudziesięciu ludzi do Paniewa. 
A  m: al właśnie nowe dowody, które zwracały pewność pr„ 
wie posadzenia na trzech głównie żydków pan\e\rskich, 
których nareszcie głos powszechny wskaż-* *wał jako szpie­
gów.

W  chwil* tedy jakiegoś niczem nie wytłumaczonego 
uniesienia, kazał pochw ycić tych trzecn żydów, i po kilku 
groźnych słowach, na które przestraszeni żydkowie nic 
odpowiedzieć nie śmieli, bo po prawdzie sumienie patrza­
ło .m z oczów, bez sadu wszelkiego kazał ich powiesić.

W  jednej chwili wypełniono srog wyrok, i powieszo­
no ich na wysokiej jodle, tuż przy samej drodje. Do dziś 
dnia leszcze stoi na tern mej set* owe drzewc pamiętne, na ; 
którem przed laty trzydziestu w dało trzech nikczemnych 
szpiegów.

* i ( C .« .
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Na 20 tysięcy polaków, zamieszkujących w Belgji, jest 
7 szkól, które wraz z 4-ma kursami języka i przedmiotów 
polskich — kształcą 57t da sec, C ało pedagogiczne sta­
nowi 13-tu nauczycieli, wydelegowanych>z'kraju i pracu 
iacych pod kierownictwem instruktora ^oświatowego w 
Watersched.

Holandjiv gdzie zam .e^zkuje 1 tysiące polaków, ist­
nieje dbbrae zorganizowana szkoła powczecuna, do której 
uczęszcza 134 dz.eci, oraz kursy robót kobiecych.

Około 12 tysięcy polskich robotników zamieszkuje 
Danję. Dosia.da4ą oni 5 sgkói polskich, w których uczy się 
200 dzieci oraz kursy dokształcające. Kolonia polska w 
Szwec„, składająca się z przeszło 200 osob, pos,.ada ochron 
kę pnlską-katolicką, p.rzy której istnieje szkółka.

Najliczniejsze skupienie polskie w Azji znajduje się 
w Chinaćh, gdTie przebywa 5 tvs'ęcy polaków. Ośrod­
kiem poiskości jest Cherbin, posradający polskie gimna­
zjum koedukacyjne- im Sienkiewicza.

W Kanadzie żyje niespełna stutysięczne wychodźtwo 
poiskie; ma ono charakter przeważnie rolni :zy. Ośrod- 
kam. ośw.aty są parafje polskie, przy których istnieją kur­
sy dokształcające.

Emigrancja nasza w Stanach Zjednoczonych Ameryk' 
Północnej jest ze wszystkich najstarsza i najliczniejsza. —  
L k zy  obecnie około 3 miłjonów osób. Przy 800 polskich 
parafiach pc wstało 600 szkół, kształcących 30U tysięc 
dzieci polsaich (na pół miljona dzieci w wieku szkolnym). 
Oprócz szkół początkowych istnieją w Stanach Zjedno­
czonych szkoły średnie, w których po polsku nauczana 
jest religja język polsk> literatura, historja i geografia 
Polski.

Dwustutysięczne wychodźtwo polskie w Brazylji po­
siada 191 szkół z 239 nauczycielami i 8b75 dziećmi. Nauka 
odbywa się po polsku i  portugalsku, gdyż ustawa o szko- 
łach prywatnych w Paranie tego wymaga.

Zbrodnie.
W  ostatnich czasacn O D serw u je  s ię  n e z w y k ł e  nasile­

n ie  zbrodn' i w y s t ę p k ó w . Oto p o k ło s ie  p a r u  tygodni.
Pakulski, człowiek inteligentny, z 1‘ewolwetem w rę­

ce napada na sklep swego do niedawna, wspólnika, Ko- 
bosa. Kobosa rani ciężko rzekomo —  na tle historji „ro ­
mantycznej", lecz w rzeczywistości —  dla grabieży pie­
niędzy. Pakulskiego pochw ycić zdołano w W i nie —  do 
napadu się przyzna.

Kosiński, właściciel zakładu, zdolny rzemieślnik, oj­
ciec rodziny, ni stąd ni ziowąd idzie, uzbrojony w wytry- 
rhy do r eszkama bankiera na ulicę Świętokrzyską, usi­
łuje dokonać rabunku, lecz dzięki przytomności umysłu 
służącej wpada, w rece policji. Badany oświadcza z 
przerażaiaca szczerością, że tą drogą pragnął zdobyć go­
tówkę dla, . swe’ fabryczki!

Pewien bankier strzela do żony i j<i kochanka i san  
popełnia samobóistwo.

K a t y ń s k i , r o D o tm k , k t ó r y  nie miał n e sumieniu ż a d ­
n e g o  napadu r a b u n k o w e g o  —  morduje siu :acą n a  u k c y  
Ż w a w i e j ,  poto, b y  z a w ‘a d n ą ć  s k r o m n ą  c h u d o b ą  k o b ie t y .  
P t pochwyceniu zbrodniarzy okazało się, że był to pier 
W - ty ich  „występ", że d o tą d  n ig d y  k a r a n : n ie  b v li !

Dwaj gentelmani, Marszałek i Krawczyk, nlerejestro- 
u ani w kartotekach Urzędu Śledczego —  zaaładają w War 
szawic wielkie „biuro", angażują person-al, nawiązują sto­
sunki z jolidnemi firmami, wyłudzają towary na dz’ esiąt- 
ki tysięcy' złotych i kończą „karjerę' —  za kratami w ię­
zienia.

W reszcie w nocy 2-ch bandytów wtargnęło przez o- 
kno do pleban)!1 w Porębie Górnej, pow. u: hów, woj. 
kieleckie gdzie zrabowali ks. W ładysławowi N owodwor­
skiemu szereg izeczy  na 2.500 zł.

Ostatnio mamy znów do zanotowania trzy napady ra 
bunkcwe w śródmieściu, jeden na kasę kinoteatru.

W Krakowie w ostatnich dniach popełniono dwa mor­
derstwa a w powiecie Brzeskim zamordowano nauczyciel 
ke z Borzęom. jak też żyda i żydówkę w jednej z karczem

tego powiatu. Brak poszanowania władzy, autorytetu, pod 
judzanie przez centrolew tworzy ten zbrodniczy nastrój 
w kraju.

Zalewa nas fala zbrodniczic-ści. Pojawiają się na „ryn­
ku występku" zupełnie nowe indywidua, nienotowane do­
tąd kryminalnie.

W łaściwą przyczyną jost kryzys moiralny, zupełne 
rozluźnienie obyczajcwe, brak poszanowania zasad mora’ - 
nych, fałszywie pojęta tolerancja dla zbrodn" i występku 
wreszcie rozgłośna i zaprawiona humorem reklama dla 
zia moralnego, którą uprawia prasa brukowa.

Z takiej atmosfery musza rodzić się zbrodniarze i 
zbrodnie. Jeśl' więc chcemy walczyc ze zbrodnią, trzeba 
pizyłożyć siekierę do korzenia i rozprawić się z tymi, któ 
rzy zbrodnię szerzą i Sprzyjają jej.

List Ojca Świętego ? m z  XI
do Biskupów Dolskich.

W OŁ.'pov'iedzi na adres hołdowniczy Episkopatu Pol 
ski , przesłany Ojcu św. podczas uroczystości Kongresu tu  
charystycznego, Ojciec św. wystosował pismo, któ”e p o ­
dajemy w tłumaczeriu polskiem

Do Ukochanych Synów N i szych, Augusta Św. Kościo 
ła Rzymskiego Kardynała Hlonda, Arcybiskupa Gnieźnisii 
skiego i Pozn,ask’ ego, Aleksandra Św. Kościoła Katolickiej 
go Kardynała Kakowskiego, Arcybiskup'1 Warszawskiego 
i wszystkich innych Arcybiskupów i Puskupów Polski —
Papież Pius XI.

W ielebni Bracia i Ukochani Synowie, Pozdrowienie 
i Apostolskie Błogosławieństwo.

W spólny list, w którym z tą gorącą, jak zawsze, ku 
N?m mii,ością powiadomiliście N?s o pomyślnem zakoń- 
czemu pierwszego Narodowego Kongresu Eucharystyczne 
go, który nie tak dawno odbył się w mieście Pozn- 
n&pehrl dusze naszą najwyższą radością. Donos 1 iście , 
Nam mianowicie, że te uioczyste obchody' zamieniły sic 
w tryumf porywu wyznania railośc. Waszej ku Przenaj­
świętszej Eucha-tystji; tak samo zaświadczyliście i S r :  
razem szczerość przekonań o Waszej owczarń', powierzo­
nej Wam, czynnem i bezwzględnem zjednoczeniu ze Sto. 
lica św, Piotra.

Od 3(Mu la!
kupuje się z pełnem zaufaniem

L I N O L E U M
Ceraty, dywany wełniane chodniki, firanki narzuty ka­
py .ia łóżka w wielkim wyborze po cenrch fabrycznych

V

V 50-clu własnych Filjach PRZEMYSŁ— LINOLEUM
KRAKÓW, -  Rynek Ołówny 10.
W U IU * . liarizałkou ci 143. — — — BlelłKo Wigom
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I n'.e /.dz'wiło nas to oświadczenie bynajmniej, po- 
n.i'waż już dav'no i pow iclekroc zwłaszcza gdyśmy po 
śiód was ptzebywali ■— doświadczyliśmy tych najbardziej 
szlachetnych uczuć i czci, jat ie żywią ku Nam najukochan 
si Nam Synowie Polski. I to właśnie jest tą przyczyną, 
dlaczego zobopólnie z Wami się radujemy i, wspólnie w y ­
powiadając Bogu najwyższe uczucia wdzięczności, rości­
my ztąd nadźie’ '- że powszechny zapał przy łasce Bożej 
przyczyn' sie do coraz większego wzrostu i pomnożenia 
pobożności i pomyślności W aszego Narodu.

Nie mniej również radości i: zadowolenia sprawiły —  
Nam, Ukocham Synowie Nasi i Czcigodni Biacia, z kon­
ferencji biskupich, niedawno odbytych, złożyli, o przy 
czynach zwołania ich, o przebiegu na.rad, jakoteż o uchwa 
łach, na nich zapadłych, donióst Nam pilnie. Czcigodny 
Brat Franciszek Marmaggi, Arcybiskup tytularny Ariano- 
poutański i równocześnie Nuncjusz Apostolski w Polsce. 
Gciy my te sprawozdania skwapliwie odczytali i rozwa­
żyli w  umyśle Naszym, łatwo mogliśmy się przekonać, jak 
wiele poważnych spraw zaprzątało i dotąd zaprząta Wasz 
czujny umysł i serce: słuszną przeto było rzeczą, jak na­
leży, roztrzusnać ić' wagę i doniosłość ku pożytkowi ow ­
czarni, kezdemu z Was powierzonych. Nam zaś przystoi, 
abyśmy Wam później, przy odpowiedniej okazji, o każdej 
z tych spiaw z osobna myśl Naszą i zdanie wypowiedzieli

\arazie jednak n e możemy zwrócić i,zczegolniejsz:j 
uwagi i zainteresowania s ;ę na jeden punkt za prawdę 
wielkiego znaczenia, nad któi ym radziliście na konferen­
cjach waszych: mamy na myśli wszechświatowy Kongres 
Eucharystyczny, który ma się odbyć uroczyście w przyszło 
sci w  kraju Waszym Zbyteczną byłoby rzeczą, byśmy za­
trzymywać się ńa,d wyjaśnieniem szczególnej korzyści p o ­
wziętego przez Was zamiaru. Wam —  powtarzamy —  
którzy dobrze wiecie, z jak w lelkim staraniem i troskliwo­
ścią usiłowaliśmy wszędzie popierać wszelkie dorwoay po­
bożności i miłości ku Najświętszemu Sakramentowi O ł­
tarza. A  ponieważ Ojczyzna W asza najbardziej wyróżnia 
się zwłaszcza do czci Najświętszej Eucharystii, dlatego 
właśnie godną się Nam wydaje, by znowu wspaniałym try­
umfem uczczona być mogła. Bo czegóż może nie dokonać 
wiara katolicka w duszach Polaków ? Nietylko przeto ten 
proiekt zgadza się z wolą Naszą, owszem, pożądana było­
by dla Nas rzeczą, by taki wszechświatowy Kongres Eu­
charystyczny był u Was uroczyście obchodzony.

ónodziewamy się, że ten czas, jaki jeszcze pozostaje, 
troskuwie zużyjecie nie tyle na szczegóły samego przy­
gotowania Kongresu, ile na sprawy, i to w  porozumieniu 
z innemi narodami, by wykonanie go szczęśliwie i pomyśl 
nie wypadło.

Ęonieważ w tym miejscu mówimy o  publicznych spra­
wach Kościoła katolickiego w Polsce, nie możemy przy 
tej okaz,' poim nąć milczeniem tego, coście na poprzednie' 
konferencji biskupów, przed kilkoma laty odbytej, radzili. 
N;i- tej konfe renljii powzięliście zamiar urządzenia w od 
powiednim czasie narodowego Kongresu Eucharystyczne­
go, a więc wiemy, że w tej sprawie ustanowiliście kom i­
sję z pośród biskupów, któraby miała za zadanie w miarę 
możności rzecz całą przygotować. Chociaż wykonanie te­
go przedsięwzięcia napotykało zaiste na wielkie truancści 
które > dziś istnieć się zdają, nie jedna bowiem to sprawa 
i to wielkiego znaczenia i nie jeden powód zaprzątały 
umysły czcigodnych Pasterzy Polskich, mimo to jednak 
uznawali oni dla słusznych przyczyn wagę i pożytek tej 
sprawy. Pom ędzy kwestjami niepośledniej wagi była ta, 
która oanosi się do karności kościelnej, do ustaw i zw y­
czajów, panujących w różnych dzielnicach Polski, rozdar­
tych i podległych przedtem każda innemu zaborow. i rzą­
dowi, a to w tym celu. by te nierówności wygładzić i upo­
rządkować w miarę możności. Ponieważ sprawa ta bardzo 
może się przyczynić do nowego pomyślnego wzrortu, prze- 
dewszystŁ iem duchowego, ukochanego Narodu Polskiego, 
godnem jest zaprawdę, abyście z nia usiłowania W asze i 
starania troskliwe włożyli.

Boga tymczasem usilnie błagamy, by umiłowaniem 
Waszym i licznym trudom, którym bezustannie dią zba-

leny m li la jedyneczm 
W Małopolsce Wscl.ooniej 
N e podparła, tobr po mnie 
Było niezawodnie I

wienia dusz odaawacie się, towarzyszyła i wspierała je 
pomoc błogosławiestw? Bożego, którego to błogosławień­
stwa wyrazem i zapowiedzią a Naszej ojcowskiej życzli­
wości świadectwem niech będzie to błogosławieństwo, 
które V&am Ukochani Synowie i Czcigodni Bracia, i trzo­
dom Waszym i całemu Narodowi Polskiemu z całego ser­
ca udzielamy.

Dan w Rzymie, u św. Piotra dnia 18 września r. 1930 
Pontyfikatu Naszego 9, Pius PP. XI.

KRONIKA
KALENDARZ TYGODNIOWY 

Listopad. 

23 Niedziela: Klemensa —  WYBORY DO SENATU,
24 Pomedziałek: Jan? od Krzyża
25 W+orek: Katarzyny
26 Śruda: Piorta, Konrada
27 Czwartek: Wirgiljusza
28 Piątek: zdzisiaw?
29 Sobota: Satumina.

MORDERSTWO W  KRAKOWIE PRZY CMENTA 
RZU RAKOWICKIM, Onegdaj w Krakowie dokonano 
morderstwa na os-obie Jana Ginalskiego Gmaiskiemu zra­
bowana została książeczka czekowa, oprawiona w skórkę 
pod tytułem „Am eiican Express Compa,gnv“  banku U. S. 
Dohar Traveleres Chaąue w DetroiC Czeki opiewały na 
kwotę 10 i 20 doi. Każdy czek opatrzony był u góry w ła ­
snoręcznym podpisem Jan? Gmałskiego.

W  związku /- wiadomością o zrabowamu. zamordowa­
nemu Ginaiskiemu książeczki czekowei dowiadcjemy się 
z dalszego śledztwo policyjnego, że aresztowano pod za­
rzutem wspolr.iciwa w zamordowaniu Ginalskiego Helenę 
Strącz, liczącą 22 lata. Znała ona Ginalskiego od dwóch 
miesięcy ŚLady krwi na znalezionej u niej chustce tłuma­
czy się on? w ten sposob, że na ulicy Lubomierskich spot­
kała ona innego mężczyznę, z którym dorożką pojechała 
na Olszę Mężczyzna ten miał rozkrwawione kolano i ścfts 
ra- je u mej chusteczka, którą właśnie znaleziono

W towarzystwie Ginalskiego jak wykazało docho­
dzenie —  widywano stałe mężczyznę, który po tern, jak 
Ginalski został zamordowany, zniał z K rakowa. Podjęty 
na dworcu bagaż Ginalskiegoi zawierał precyzyjne narzę­
dzi?, ślusarskie, pi zywiezione z Ameryki, C malski był 
monterem

B. POSEŁ PIOTROWSKI SKAZANY ZA OBRAZĘ 
KSIĘDZA. Radziejowski sąd pov latowy rozpoznał spra­
wę b. posła Zygmunta Piotrowskiego (PPS CKW .j, który 
na w ;ecu w r. 1928 dopuści; się w przemówieniu obra- 
ży miejscowego ks. W ieczorka, oraz członkow rady miej 
sfeiaj Radziejowa. P Piotrowski na rozprawę nie stawił 
się. Sad skazał Piotrowskiego za obiazę księdza na 4 ty­
godnie I za obrazę radnych na 2 tygodnie, razem na 6 ty­
godni aresztu, *
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O  W  S  I  N  O  G
H U M O R  I S A T Y R A  P O L I T Y C Z N A

I  o w s i n o g a  m a  s k r u p u ł y
N e  zawdy tah iest, jako rząd cnce. Ot, na ten przy­

kład ustanowił rząd, coby wybory były suche, .Ani kapki 
wódki, ani piwa ani jensze, mokrości nie można ci było 
chłopie łyknąć a tu zrobiło się na O D a k . Dyszcz lot bez 
cały dzień na znak. że się niebo na rzaaową politykę nie 
godzi i naród w mokrości kroczył se ku tej umie wybor­
czej, jako bociek, abo i żaba

Ja do ósmej godziny wieczór leżałek se w stodole u 
mojego kumotra we W ierzchosławicach i namyślołek się 
na kogo dać głos. W icka mojego przy jaciela unieważnili. 
Zresztą na takich, co siedzą w hareście, to tylko krym.- 
nałnikti glosują, abo zbóje a .a choć z poiicyia z daleka i 
grzecnie, alem człek stateczny.

Co tu robić, coby ten obywatelski pięcioprzemiotni 
kowy obowiązek spełnić jak się patrzy i wybrać takowe­
go posła coby i mie i syćkirn inszym dogodził?

Kiedy pom C-yga był kandydatem to pewnikiem wy- 
sedłby jednogłośnie moim głosem, bo wse lewej mieć ha- 
dukata za soDą, niż przed sobą, ale biedaka umewaz.Jli. 
Ano, co rob ić? Bedem tu leżoł a insze mie przegłosują —  
mvślę se: wstałem więc i ide. Narodu na drodze nie w ie­
le.

Jakasi pobożna niewiasta wciska mi coś w rękę.
— Panie Boże zapłać —  rzekę —  za wsparcie, a ta 

na mnie: A  ty taki a owaki —  p osiad a  —  psi synu, to 
myślisz, że ci jałmużnę daję? to kartka do głosowania i 
pouczeme.

Czytaj i idź do głosowania.
Podzięk:wałek babie grzeeme za takowe starame o 

moie obywatelskie sum enie i idę do izby czytać one instru 
kcyje od nabożne niewiasty

Był to „Głos Narodu" a w mm Matjasikowe pouczę 
me, jak głosować, kiej w  okręgu numer 19-stk. unieważnili.

— Trza zadawać pytanie kandydatom —  pisze hań 
' Matiasik i z katechizmu ich przypytować i z inszych 
wiadomości.

Co ja teraz zrobię —  myślę se —  kany to zna,dę kan­
dydatów, kiei jedne siedzom. a insze nie czekajom na ten 
mój egzamin, ba jeżdżą se po okięgu.

A że p Matiasik takowy egzamin naaaiał poc grze­
chem ciężkim, więc idę, coby znaleźć jaką kandydująca 
osobę

Jako, że mam zawdy szczęście tak i teraz spotkaiek 
kumotra, klóry wiedział o jednym takrni kandydacie, z cen­
trolewu, qo za wsią siedzi se z jedną dziewuchą na wiarę. 
Ide ku niemu.

— Nima go —  rzecze jego nieślubna —  bo pilnuje glo­
sowania. Idźcia do konwisyji.

Idę tam.
Mój Kandydat cy rw o n y  jak jendói, wysedł ku mnie i 

p yta , co chcę od niego?
Przyszedłem wedie egzaminu, co ggj p. Matjasik na­

kazał ii pytam: Wi-erzyr w Boga? A  on: pockoj •—  rze­
cze —  wpierw ty powiedz, czy wierzysz?

Ja? —  ja wierzę.
—  No: to ja tyż.
—  Dobrze rzekę —  kamień mi ze serca spadł, a te­

raz drugie: Będzies sejmu pilnował i dyjety sprawiedli­
wie brat?

—  Bedem - - rzecze, przez zajakniienia, kandydat.
—  Dobrze! A  beazies bronił nierozerwalności małżeń­

stwa ?
Chocia mie to nie dotycy, bo  se i taK radze, to rze­

kę ci, że bedem — mówi on.
Złoty człek -— myślę se —  całkiem po Matjasikowej 

myśli —  chyba na nuego bedem głosował.
Żeby jednak byio po, sprawiedliwość: idę ku karczmie, 

kany siedzi kandydat z czternastki i pytam go: Panie Icek! 
chcę was na egzamin wziąść, cobym spokojnie i! d o  oby­
watelsku mógł głosować.

Icek siednął se, ja tyż i dalejże zaczynam go przepy- 
tować z Matjasikowego katechizmu. Na syćko odpow ie­
dział jeszcze fajniej niż kandydat z centrolewu — ażem 
zgłupiał. Co teraz robić?

Na dwóch głosować nie dadzoni, ale od czego rozum, 
coby w takowej chwiii nie doradził?

W iecie com zrobił? W łożyłem  syćnie numera do kie­
szeni i mów ę sobie, który wyciągnę na ten dam głos i 
wyciągnąłem iedynkę. Widno tak było orzeznaczone

Ino teraz mam niespokojne sumienie, żem jakiegoś kan 
dydata /. onej listy me przepytał jak p. Matjasik nakazał 
a „G łos Narodu" do wierzenia podaje.

I niech tu ktos mówił, że głosować jest łatwo! Bajto! 
T a!r może mówić jacy wwierca* nie mający delikatnego, 
cnadeckiego sumienia i jaoetytu na mandat poselski.

HUMOR
Już potrafi

Synkowi rotmistrza, małemu Tadziowi, wolno oć kil­
ku dm chudzić do stajen koszarowych i asystować przy 
wyprowadzaniu koni.

Mamo - powiada po tygodniu 'i adzio, do P^ni_ rotmi- 
sirzowej. leżącej wygodnie na kozetce —  aha, ja już po 
trafię konia oporządzić,

Co ty mówisz?
Zaraz mamu: pokażę.
Cap za szczotkę z toalety i nuż obrabiać jeden boK 

mamy.
Po cnwil" przerwał robotę, klapnął mamę zawołał:
Dalej dramu, odw róć się

W sądzie.
?dzu>: Ile cenisz skradzione ci buty?

Poszkodowany: Zaraz porachuję... Nowe kosztowały 
10 złotych, potem zelówki 10 złotych, ostatnia naprawa 
5 złotych, razem więc wypada 55 złotych

Na wizycie.
Mamusia, patrząc na swojego swawolnego Stasia: —  

Dziewczęta zawsze są gizeczniesze od chłopców.
Staś chmurnie: —  Mamusia tak mówi, bo sama jest 

dziewczyną
Baćmaga w Brześciu.

Opowiadają, że gdy p. Baćmagę, b .  posła z B. B. spro­
wadzono do Brześcia, umieszczono go w jednej celi z b. 
wojewoaą Dębskim.

P Baćmaga. lokując się w ceh, miał powiedzieć: chłop 
na zagrodzie równy woiewodzie.



Str. u:
B, POSEŁ MIOTŁA ZBIEGŁ DO GDAŃSKA. Jak

już donosiliśmy bvli posłowie Hromaćy, Taraszkiewicz i 
Rak-Michaiłowskij, zwolnieni przedterminowo z w ęzie- 
nia, zbiegli z Polski do Berlma dla prowaazenia tam ak 
cji konspiracyjnej przeć wko Polsce i tworzeni" Białoru­
skiej Organizac Wojsku w e

Obecnie w ślad za nimi zbiegli /. Polski b. por, Miotła,

Nr. 47.

oraz I). sekretarz cen tra ln e g o  zarządu Hromody Burce- 
wicz. Zna-dują się on1 podobno w Gdańsku. gdzie nawią­
zali kontakt z agentami Kommternu i GPU.

JOB STEFAN urodzony w roku 1909 w Zdżarach pow. 
Dąhrowa, unieważnia skradzione zaświadczenie wojskowe 
wydane przez P. K U. Tarnów.

.[.UH K A T O L IC K I"

Najwięksi hodowcy świata tuczą swe świnie na

„FROYENDEINIE”
Provendeine“ zawiera skoncentrowane vntarniny, pobudzające tuczenie świń; 

zawiera fermenty, regulujące i ułatwiające trawienie; 
zav, era sole mineralne, wzmacniające kości Świn,
Wszystkie te składniki są naświetlone promieniami ultra-fioletowemf 
prze? to ich działanie zostaie znakomicie wzmocnione, 

nie wymaga zmiany paszy. Wystarczy drobna domieszka do oaszy zwykłej

„ProYuadetne
„ProYoitdaine

,Proveadeine“

„I royendeine pozwala hodowcy zaoszczędzić 2 mieś.
uciążliwej hodowli i 2 miesiące wcześniej otrzymać pkiniadze za nierogacizną;

\
„P rovendeine“ jes{ sprzedawane w pudełkach po zi. 4.75 i zł- 9 50

w aptekach,' drogerjach, spółdzielniach sklepach kolonjalnych itp.

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIE ! KIELECKIE:

h. BINGER, NUTRI SANNA
lwowska No. 34 /60 Kraków
„PRO\/ENDEINE“ Sp. z o o .  Warszawa, Towarowa 33-

Ważna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie ja k  uajb "dziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach 

ból jdowv ból zębów i inn« podoba przypadłości usuwa w zupełność djwny i prawdziw-

I C H T I O M B N T O L
-—\ -» •

Jedna p ró b a  wystarczy ąby się przekonać, że prawdziwy chtiomintol jest nailepszym środkiem 
tego rodzaju. —  Główna fabryka prawdziwego hhtiomentnlu:

Laboratorjum ągtgti SZYMONA FDELMANA o* Teatyćką 10
W]'syła się pocztą za pomzedniem wybyłanium naieźytości albo za zaliczką.

5 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem za 13 z!. 10 flakonów opłaconą po­
cztą 1 opakowaniem z* 24 zł 25 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem 5 ' zł

Preo. w Polsce rocznie 10 yX Kwart. 2*50 zt.
W Ameryce na cały rok 2 dolary We Francji 30 fr. 

W Danji 10 kor. Czechosłowacji 40 k, cz.

Redaktor odpowiedzialny
MICHAŁ

SABATOWICZ

CENY OGŁOSZEŃ: Cała itr. 300 *Ł — pół itr. 150 *1. ćwłorć. 
atr. 75 zł. itr. ósemka 36 sł. W  tekście 2 razy drołej, drefcno 

najmniej 3 zł.
K O N TO  C Z E K O W E  w p. K. O  NR. 400.600

W ydaw ca Spółha wydaw aicza ,Lad Katolicki' 'b u l arnia L. Grot usia i S-k<, w Krakowie, ul Stolarska 6  Tal. 101Ł


